
P f f r .  1 3 & - Wfe L w tw lt  P o ii iM li i iH  4 nla 2 i .  Haf« [M l. R o k

>V ^  o l i o r l a Ł i  c p U z i c i m Ł o
P n f d p la t a  W711O0I : we LWOWIE; rocinie 14 7.1. — półrocznie 7 zł. kwitrlulnie 8 zl, 60 et. — nut- 

1 ri. 26 ct.
® TH-, yt r pomową r PAliS. ShL . USTRJACKIEM: a. rocznie 18 zł. — pplrocznie 9 zł. — kwartalnio4 źł. ’6V ct. — miesięcznie 1 zł. 60 ct.
^  p rscg flk c  pocztow ą ZA GRANICE : do Prus i do 

Rwezy Tiiemioakiej 7 **• (4 talary) — do Szwecji i 
Danii 10 złr. 46 ct. (« talarów) — do Francji, liel- 
Ipii i Anglii 8 zł- 60 ct. (18 frantów) — do Szwaj- 
carji 7 zl. (Itt franków) — do Włoch 10 zł. 40 ct. 
(28 franków) — do Turcji i do Kaięztw Naddunai- 
■kieh 7 c l  (1® fr*Bk^w) k w a rU lu le .

Turner pujedyń©*j- kosztuje 6 cut

l  o tto c ie a lP  p r» 5jBS-Ji, w i Dwowie: 
Pióro A dinlahtm cji B t le u n lU  P © «y tK >  PWT W ,HaHpYtmw aiymu Łodyfiskich pod l. 1 W FAhTM> 
nr cŁł4?«-iitóę i Aagłię jedynie p. J ! f ce'koniki, rni du Pont deLodi Nr. 1- W WIKDNIti: P- A. Onpellk, Wollzeilp Nr. t t  to. *To-
gict. W BELLU®* P. Knd.LT Mant.

OGŁOSZENIA p r r r J n W  »  o p ła tą  6 ct. od ittiojeca 
objętości jednego niema drobnym  drukiem , oprócz 
•p ła ty  stem plowej 80 c *" “  kafcdorazowo umie- 
ezcsenio.

LIrt/ a p ien ię d zm i mają Być-TjWij?0 , r f\ “ fe d® 
AdminiBtraoii „D ziennika Polskiego . Listy re  
k la m a c y jn e  Łieopiecz^towane ło d io Eają  o-
płacie.

J U -n u + k ry p ló te  i  tdmrtcjtU n ie  i  tormea.

mi—M

Od Wydawnictwa.
P rz e d p ła ta  n a  i ł z i t « « / ń  P o l s k i  w y n o s i: 

--  prowincji % p rzesy łk ą  ■j:>cziową:
całorocznie . . 18 złr —  ct.
półrocznie Q złr. —  ct.
kwartamie . fi „ 5G „
' dąsięcznie . . .9 „ ftffi „
0(i lG. maja do 3 0 . czerwca 2  złr. 2 5  ct. 
do koiica września O „ 7 5  „
du końca grudnia . J |  „ $ 5  „

Lwowie prae&yżkJ p ou it. we4 j 
kwwrtfclnie . . .  3  arr £ 0  ct.
ońeaięcznie t  „ frA „

Prredpłaig przyjmuje się
O k i  Ic t ta sO  o s r o  n m « a u

L w ó w  21. maja
haaa państwa przystąpiła do wyboru de- 

legaęji dla sprąw wspólnych wbrew zdaniu 
skrpjsipj lewicy, która chciała odroczyć te wy­
bory aby mieć w ręku więcej środków presji 
praeuw  rządowi. Gdy większość me chciała się 
2godzić na odroczenie w yborów ., była rj/owa o 
te m , H zwolennicy odroczenia wstrzymają się j 
od mJzjalu — vo N. fr . Presse nazwała »bezo- J 
wocną dem onstracją.• Dziennik ten wyka- j 
2u je , iż punkt ciężkości w walce wier- 
iiokunsiytucyjnych z rządem leżeć bidzie w 
dyskusji adi-esowcj, a w razie, gdyby lir. Ho- 
..uiiwartti nie chciał ustąpić nawet wobec a- 
d»esu, wprost przeo.w niemu skierowanego, 
większość Izby grozi o d r z u c e n i e m  b u ­
d ż e t u .  N. fr . Presse zachęca swoich zwo­
lenników do tego kroku, wskazując, że po wy­
borach do delegacji minioter,um Izby rozwiązać 
u,e m o le , albowiem tem sam em  udaremniłoby 
dobranie cię tej delegacji.

Adres Izby poselskiej — gdy będzie u- 
chwrolonyin — przesłany Lędz.e urzędownie 
‘ZDie panów. Wśród obrad nad tą spraw a, ko­
misja konstytucyjna ma, zJaniem organów cen­
tralistycznych , przeprowadzić p ró b ę , ażai' na 
podsttwie złączenia Lwestji wyborów bezpo 
średnich z ugodą galicyjską, da cię dopro 
wadz^i do skutku kompromis z naszą de 
legac,ą , lub też, czyli Polacy stali się już tyl­
ko po prostu leibgwardją ministerstwa. Próba 
ta wypadnie podobnoś bardzo niefortunnie — 
albowiem o bezwzględnej uległości naszej de­
legacji dia ministerstwa chyba tylko bezprzy­
kładna naiwność wątpić dziś mu/o. Gdyby de­
legacja była czenc więcej, jak obozem guond- 
nieme mimsterjalnym, odpowiedziałaby na wnio­
sek rządowy w sprawie galicyjskiej i na od-

nośne oświadczenia lir. H ohenw artna,, wnie­
sieniem rezolucji sej mowej z r. 1868.

W  ogolę przyszło do lego. że w Cracu, 
w Klagenfurcie i w niemieckiein kasynie prag- 
slziem usilniej domagają się zupełnej odrębno­
ści (dalicji, niż we Lwowie, albo w Krakowie. 
Tut&j panuje cisza grobowa, przerwana jedynie 
oLjawami służalczej uniżoności dla rzątu . Naj- 
zawzietszym krzykaczom pozatykano usta posa 
darni, faworami, dyurnami i t. p. do tego sto­
pnia, ie  nietylko sami uporczywie milczą, ale 
starają się nawet odwieść innych, niezawisłych 
ludzi od Wszelkiej manifestacji, albo przynaj 
mniej przeszkodzić, by nie było manifestacji 
niemiłej rządowi.

Bodajbyśmy nic doszli do takiego upadku 
i poniżenia, by o nas kiedyś pisma obce nie 
pisały, jak o .opozycji* kroacKiej .•

„Dic Hu/fnungen der Panslavislen inP rag  
dur/ten  bald bitter en ttd m rh t werden  —  da 
der Persotienwechsel in  einigen Aemtern und  
dir Scha/[ung ciniger śihecuren  fu r  n a tiondc  
Schreier rolkommeh zu r  Zdhm ung auch dec un- 
geberdigsien k f-^ lisrh en  Landtuges ausreichen.

Jest obowiązniem dziennikarstwa, wskazy­
wać opini! publi znej i piętnować indywidua, 
które podolmom postępowaniem hańbę całemu 
krajowi przynoszą. Zapowiedzieliśmy, że obo­
wiązkowi temu uczynimy zadość, i dotrzymamy 
słowa.

Słowo  zaprzecza pogłosce o miiiuow&aiu księ­
dza kanonika Stupnickiego biskupem przemyskim, 
ąlDowiein donoszą mu z Wiednia— zapewne „insscy-" 
uelegaci, że im p. Jirziczek nświa łczył, iż „me wie, 
w jakiam stadjum  znajduje się w tej cnwili kwe- 
stja obsadzenia Lega biskupstwa, ale rozstrzygnię­
tą  ona będzie na każdy sposób t y l k o  za poro­
zumieniem szela sekcji, es. Kutschkera, z m etio- 
p.olitą ks, Sembratowiczem.11 My natomiast mamy 
nidZiejęr iż sprawdzi się doaiesienie o nominacji 
kp. StnpnickiegO, i że będzie to jedną przynai 
mniej ważną korzyścią, j-ką  kraj odn.esb z „ak­
cji" delegacyjnej.

Ziemie Polskie.
Język polski na S d ą ska  pruskim  nie może do­

stąpić sobie uznania w szkołach, chociaż Niemcy 
słyną jako wzorowi pedagodzy i pizez u- 
stia znakomitszych swych mężów w zakresie wy­
chowania wyrzekli stanowczo, że tylko przy po­
mocy ojczystego języka mo-aa; gruntownie i pra­
wdziwie nauczać. Tymczasem cala rzesza nauczy­
cieli niemieckich zupełnie odmiennego trzym a sie 
systemn, gdy przystopuje do kształcenia nieszczę­
śliwych główąk polskich; wówczas zapominc o 
swein namaszczeniu nauczyoi“lskiem, a pamięta 
tylko o znaczeniir owojern kulturtiśgarskienj J o -  
skoaały ^inr&zek tego, jakie rezaltaty  wydaje rau  
czarno niemieckie w szkołach a/lązEiub, przedsta­

wia i:am Gazeta Toruńska, opisując egzamin w 
szkole niedzielnej w K luczborku:

„Wzięto oporą książkę mającą ty tu ł ;  „Deut- 
sches Lesebuch von O ltrofge", która to książka 
dla szkół wyższych n.oUiiecKich jest napisana, i 
zapewniono obecnych słuchaczy, iż uczniowie w 
całej książce czytać umieją Dla tbgo też pan e- 
gzaminator naznaczył kawałek z środka Rshtżki z 
nap isom : „Geschichte eines W assertropfens" to 
jest Dzieje Kropli wody. Autor tego ustępu (G ru­
be) pisze „hoch poetisch," więc poezja wyaszą, 
jaK już z napisu domyślać się można. Nie dżiw 
więc, iż zaraz pierwszy uczeń w ta l i  wpadł am- 
buras, że zapomniawszy o drobno wyarukowanem 
„motto* zawierająoem może jeszcze wyższą poezję, 
z rozpaczą rzucił się na obszerny, widocznie j„m a 
obcy odczyt. Czytanie było zupełnie mschan czue, 
lio czytający nie rozumieli treści, dlatego zamiasu 
„Luftschiff1 tj. łódź powietrzna czytano raz ,Lust- 
BCiiiff'* łódź rozkoszy, drugi raz „Luftscbief" tj, 
ukoś powietrzna. Nie aziw, iż p. burm .strz, N ie­
miec czystej wody, zniechęcony taką niemczyzną, 
uczniów zachęcał czytającycn biegle, choć nieronam- 
me, h ganiąc źle czytających, wypytywał się, do 
których szkół przód tym uczęszczali.

BardW długo czekać musieliśmy, uim się 
przypom niał pkdn egzaminatorowi, że się teżczy- 
tającegj trzeua tp f t a ó , czy rozum.e teu aloo ów 
wyraz. Nakonieit iy ta  egzaminator „W as ist eiu 
S ch iF ? ' Zamiast odpowiedzi uroczyste m ik  eaie 
Egzam inator: „Ein Schiff ist ein Fahrzeug“. O 
ila taka metoda, takie pytania i odpiw iedd z za­
sadami wychowania się zgadzają, zostawiamy do 
rozstrzygnienia znawcom sztuki nauczania, np. na­
uczycielom. W eaług naszego zaan.a, tak itu i. środ­
kami nic nie wskóramy, chyba wstręt do szkoły i 
do jeżyka  mtmecKiego. Do tej samej kategorji 
liczymy napominanie panr rewizora: „Ihr seid 
nun indeutseneaLande, ih r mnsst dentsen lernen*, 
które to napomnienie wedłng naszego zdania było 
częścig niepotrzebne, częścią na nieporozumienie 
narażające.

Nie sprzeciwiamy się bynajmniej uczenin ję ­
zyka niemieckiego na swem miejsca, pytamy się 
atoli słusznie, dia czego nia porą go za pośrednic­
twem języka ojczystego Dlaczego nie biorą się 
kawatsi ik nnjzroznmialsze d o czy tan ia?— Gdy z 
jednym uczniem pan burm istrz, tylko po niem iec­
ku umiejący, nie mógł się porozumieć, to obywatel 
p. Heiaze spytał się chłopaka po polsku, a odpo­
wiedź stosowna nastąp iła , k tó ią  p. burmistrzowi 
przetłumaczono. Patrz, czytelniku, oto tak t dyda­
ktyczny u rzemieślnika* .

Z  Warszawy donoszą ty k o  o samych pogło­
skach : tak np. mówią, że w zarządzie K m gre- 
sdwką ma zastąpi' Be-ga PotaDOv że car dopie­
ro tylko za powrotem ma wstąpić do Warszawy, 
ażeby zrobić rewję wojskową i przetonac się , 
czy kiszki grochowe, w fabrykacji moskiewskiej 
nie uległy zbyt wielkim chemicznym przemianom; 
że Moskale budują wagony bojowe , uządząią po­
łowa telegrafy elektryczne, polowe kompanje ko- 
lei żeiazoych, oświecenia elektryczne, a nawet 
balony — zkąd tylko biorą pieniądze ? — to py­
tanie !

Z dniem 1. lipca r. b. zacznie wychodzić w 
itadomiu p.omo p t. W isła. — wydawcą jest Jan

Trzebiński właściciel d ru k arn i, a reuaktorem 
odpowiedzialnym J . Rogójski. Pismo to ma obej­
mować d z ia ły : 1) wiadomości urzędow e, 2) dział 
lite rack i, 3) dział naukow y, 4) politykę i 5) wir.- 
dcmosci miejscowe.

Dz. Pcznaiisńi donosi, że dm karnię J . I. K ra- 
szewskibgu w Dreźnie nahyt di. iiemśsk* i spro­
wadza ją  ćę Poznania. D rńkarnia ta  jest zaopa< 
trzona w wyborny i wytworny m aterjai. Z niej 
wyszły świetne wydania jak np. Dante, Lrzeg 
Vrilii itd. Nowy nabywca drukarnię tb zamierza 
podobne jeszcze powiększyć. —  Z  Chełmna iloac- 
szą, ąe do sejmu niemieckiego zpstał wybrany po­
słem Niemiec, i niestety przy powtórnych ty o t 
w /borach daliśmy jeszcze raz dowód że wytrwa­
łość nie jest naszą ccorą : Poiacy odaali ter ar bti 
głosów mniej niż przeszłym; razem.

Spraw y zagraniczne*
Z Borlina donoszą 19. maja, Ze przy zamEnib- 

ciu posieazenia sejmowego Książę Bismark oświad­
czył: „Moi panowie! Mam do udzielenia wysokie­
mu zgromadzeniu, że poct-ing urzeaowyoh wiado­
mości od rządi francuskiego, worsałsk e zgromc,- 
dz-mic narodowe rutpfikowało układ, pokojowy, jak 
o tem  deszła już wiadomość do publiczności i  zgo- 
dziio się na zunuunę terytorjahui, jaka z naszei 
strony zaproponowaną została (Oila&kś.) Przyjęto 
całość układa pokojowego większością g ło só w , a 
mianowicie 443 przeciwko 98. I to, jak wyjaśniono 
mi ze strony francuskiej, opozycja ta  ściągwłn się 
dc wymiany terytorjalnej, a nie do samego .a ty - 
tikowania pokoju, tak ie  mogę wnosić, iż bez i,ego 
ustępu ratyfikacja poEoju jednogłośnie przyjętąby 
zostałai.

skutek iej wiadomości na najwyższy roz­
kaz udaję się dzisiaj do Frankfurtu, ażeby doko­
nać wymiany ratyfikacji i W6jbć ze znajdującymi 
się tam  francuskimi m inistram . w porozumienie 
nirzbędM , jakiego wymagają obecne nasz* s to ­
sunki do Francji i  wykonanie oddzielnych wartm- 
kóu poko ju !' (Oklaski.) Dnia 20. maja BismarL 
juz był w P-ajKinrcie.

Rząd belgijski kazał czuwać nad ajentami 
ektcesarzi. Napoleona, pizebywąjącynr w Brusseli. 
Nie pozwolił oa arzędaikotu” telegraficznym p»z/j- 
mować takich depes: do Loudynu, wrysyłanycl m a 
sie rozumieć przez wzmiankowanych ajentów, któ- 
reby mogły narazić dobre stosunki między rządom 
bblgijSktm & republiką francuską.

Z Bruksel' telegrafują, że Napoleon III. za ­
mierza abdykować na rzocz syna , kiór y wkrótce 
wyda manifest do narodu fr-ełicuskibgc, z Dodbi­
sem Napoleon IV. —  Nie na wiele im się to przjdL

Dość senzacyjna wiadomość nadeszła z Frank- 
iurtu pod dniem 20 b. m .: „Po w /m i-eie ra ty fi­
kacji pokoju, Favre zawrze z Bismarkiem układ 
względem przywrócenia porrądku w Paryżu. Niem­
cy pożyczą Francuzom mater ału woienn )gc.“ — 
T^zena jeszeze czekać r a  potwercfzenic tego Jlo-
nioSibui?

D -esiner Joutnai. douuiu, że zapowiedziany 
roŁoi.-glejizj plan ja id y  na kolejach rządowych 
saiskicb, zostaje zawieszony, gdyż niebawem  tu -  
etąpi pow rót wielu korpnsów wojsk m em ieck.ch 
z F ran cji!  a  na wielu ko^ja^.h niem ieckich naatą-

i;1

K r o n i k a  l w o w s k a -
n , . (O gólna chrypka . D e leg a t , k tó ry  je s t  „vntoisaend w ou .

~ „rycza łtow ych  do tacy j* , C ó będzie t  r tzo -
y teki mamelukau. Dawne czasy, a notce. Pociecha

d la  publiczności.)
ołahosp pani Modrzejewskiej stoi ns czele ci- 

łego szeregu smutnych wypadków, które sobie za­
notowałem dla zdania z nich sprawy w kronice 
tygclnicw ej. Widocznie jakaś fatalność cięży nad 
Lwowem —  wszystkie przyjem ności, jakie mieć 
atozomy, wymykają 2 !ę pair z przed oczu, z przed 
u“t, z przed nosa,
oh ,Kiebo sprzysięgło się prAeciy, nam, Z Czasem, z 

iyd'vc Przeglądami, z Unią, i bodaj czy wszy- 
, i ® TBcski, atore na nas spadają, uie m ają podo- 
“aeJ uizyczyny, jak klęski Greków podczas oblę- 
®Uia Troi, opiewane na początku pierwezeco śpie­

wu Iliady. x)la braku greckich czcionek, zomszo: 
ekieml^ 01 zacJ towa  ̂ teu UBtęP czcioukami łacin-

K ow ianoJ^0, lonGonanon eiimes' areteia no Kra-

zv j zimno dokuczliwe, owe deszcze, mro-
kasile  g «5 L ^ ałui i I petem cwe cn rjp k i i
arr^i+i bł,cJziev aliśmy gie oglądać znakomitą

K i e - . -
ńzenig lndn ^Pud^iewaliśmy się zgr)in<t-
« .  4 “  Sr.1 I W ;
temu slota r  i p' mini^ r a  —  przeszkodziła 
410 Cóż 19 r \  " P ritwdzie i dnie pogodne— 
°egi p ’ Zvb]^ 0 • ^ nc/7/ dobtali chrypki, jak
lucyjauj \  TjhSI podczas obrad komisj' WH#
rządków i u; * niejakiej, refetent od niepo- 
w sprawię n J  J T " 1 m.i01 fulminujacą mowę 
mańskjch I  . Kl7cliL Połtwi wzdłuż w?.łów Het- 
P jechał leczV, -Ła nio°zccęście dostał chrypki i 
F*ben. w  w* w Dóblinc. czy w KalLp,nleutr
dziv»'c, jeżeli l„ L ;^ g0 wszystkiego, niepodobna się
go stopmy xa . . nas destaj^- spleenu, do tn-
utopi'- się Włfl.ńn?*0 jakiś desperat próbiwai
kilku inni eh teJ pPui warzonej P-ełtwi, a
pism l i tć r a c tó o j j^ ^  ^am iat wydawania różnych 
pójdzie, czy «. Q ri, ! ’ « o  - ie, jeżeli tak dalej 
iechcą czytać te pisma?16 ^ slc; tacy’

Trudno przewidzieć, db ląd  rozpacz może za­
prowadzić człowieka. Oto wczoraj właśnie dowie­
działem się z Dziennika Polskiego, że eden l  na­
szych delegatów przepadł gdZiCŚ bez śladu. O sta­
tni rą? dop tr/e^no  go, w poniedziałek, w Jabiryn- 
c,e Loreęponaehcyjnyjfl Ka odóicki. Dowodził, że 
hr. llohenwąrtu, dpie nam więcej, niż rez :lucja, 
Było to, cq Niempy nazywaią „słarker Tabak“ —  
prawdopodobnie Więc szat ^wny delegat doątał za­
wrotu głowy i gdzieś zabłądził. M imieniu kilku 
jego wyborców, obecnych ta  we Lwowier wzywam 
Eażdego dobrego obywatela, b r w razie przydyba- 
nia tego znakomitego męża, raczył go nawrócić na 
dobrą drogę, podług adresów, wskazanych wczoraj 
w D zim m ku  Polskim  — tj. do W iednia, albo do 
Rady szkolnej, sido do tutejszego seminarium męz- 
kiego —  tylko nie do Wydziału kra .<wegc,bo tam 
już miejsce zajjte . mogiaDy zajść kolizia m ędzy 
postuużam . rezoluoyjńemi a koncesjami „w dro­
dze administracyjnej*.

W racając do wywodów szanownego delegata, 
um.fcoŁCznuycn vr Narodćwce, musze poświadczyć, 
te  przekonały m.e one zupełnie J e 3t  rzecz? cał- 
kiem jabdą, że hr. Hohenwarth daje nam dotację 
„ryczałtową . I  lak u p. jeżeli sejm zechce sy- 
stemizować o jednegu kancelistę więcej przy sta ­
rostwie powiatowem dajm; na to v Bóbrce, i 
jeżeli przedłoży Radzie państwa rachunek, że tenłe 
kancelista potrzebuje na pomieszkanie 60 złr na 
opał złr., da światło 30 zfr., aa pranie 30 złr., 
na wikt 360 złr., na odzież dla siebie i dla fa­
milii 200 złr. a na różne inne wydarki loO zlr.— 
facit 8o0 złr — to Rad* państwa nie będzie sję. 
wdawać w te wszystkie szczegóły, ale zawotuja 
dla pomienionego kancelisty r y c z a ł t o w ą  d , 
tacig 315 złr. i będżió to już zupełnie rzeczę 
mu, punować, aby ten organ a im in.stracii nolityr 
cznej nie umarł z gjodu, albc nie chodził'bez,bp- 
tó w Naturalnie, że wobec tak n ie z n a n ie  dpnir- 
fiłei koncesji ną rzecz autonomii Wuju, w dobrze, 
zrozumianym intsresiś jednośm i notęgr p a s tw a ,
f i S e  pAfis*.wa przysługiwać będzie prajro „usta- 
uewieiiL komLaiZL, przysłanego z bardziej
staro-austrjaclrich, ni« 'ja lic ją , Kom ^aiz ^e ,b.ę-! 
dzie pilnował W :e lis tó ff  autotiomicznych w Idobr- 
ce, aby administrowali powiat po etaro-austrja-

ckn — i będzie naturalnie pobierał przeznaczoną 
dla nich wszystkich pensję. W ten sam sposób 
urządzone będą także i nasze szkoły. Potrzebo 
„wierutnych kłamstw i „przewrotnej przewrotno 
ści" dziennika, który „bezczelnie łże* — aby n u  
widzieć, iż to jest „kubek w kubek* rezolucja, 
tylko znaum e objaśniona i ^ s z e r z o m

W  ogóle, z powodu „zdemoralizowanego* sta­
nu, w iskim się u nas znajduje dziennikarstwo 
„żydowsko mamehiekie*, irndoiei u nas o prawdę, 
niż nawet o rezolucje. Pewien kanaydao na posła, 
k tóry przenosił się z obozu <?i obozu, szuka,ąc. 
jak sam twieidz.ł. „prawdy* —  zaaiazł ją  dopiero 
po czterech latach szukani*, i to aż w Wydziale 
krajowym, gdzie leżała zawinięta w dwa pai ierki, 
każdy po 100 ctów w. a. wartości. Z rezolucją 
nie będziemy mieli tyle kłopotu, albowiem jak 
słusznie zanwazał niedawno pewien trom tadrata w 
pewnej mameluckiej cukierni — hr. Kohenwarth 
postąp z naszą delegacją przy tóffiknf&ui K<ldy 
państwa, jak oan hajdunkt w sadzie powiatowym 
postępuje z natrętnym chłopem, proszącym i 
przyspieszenie sprawy- , ‘ iv ,  idy  do domu, tezo- 
lucja pryjde tobi na, grunt .

A propoi polityki i rezoincji, wypada donieść, 
że w .szło v Lipsku i sprzedaje się tu taj >o księ- 
g ir Jach  dziełko b. t. Z t  hŁ . m a m e 1 u k o g »- 
I I  c v i s lr i e o. Autor opM l *  m-m dweje o»- 
U yki galicyjskiej od r. l « 6 t -  1870. Mnóstwo ani 
jest szczegółów, sze^ze  puhi.cziiuśc. m e z n a n y c b -  
mnóstwo też -a łu ra L ^  -mameluckiej przewrotno­
ści.* Dość powiedzieć, że bezimienny antor w y srie - 
4 między m inm i, jaki związaK miała raz part.ja. 

taroku ze sprawą kanclerstwą galicyjskiego — a l­
bo tez, w jak i "porób w r  l869 podano do dy­
misji kt marszałka krajowego. Kutor, jakkolwiek 
m ;m eluk, jest zresztą „eeht Krakowiakiem* -- 
Skoio przyznajH n. p. Tam owskim  lub W odatfkiin; 
r ię c e j erawa do polskości, niż. mnym tubylboip, 
którzy noszą niemieckie wurwiske. Pronzę zag lfd n ąć1 
do herbarza : r* dziesięć herbów i rodów, jest tam  
przynajmniej 5* ktdre z ia n ^ m  heraldyków im por­
towane, ss. z zagianiey, ar -itj !zęści»j z Niemiec 
Cóż temu winien którykolwiek...,, manu albo ....er, 
że jego faaiilja przybywszy z Niemiec, nie miaU

za co Eupić m fiątku. aby wziąć oć tegoż razi i- 
sko, kodazące sie na ....ski albo ...,ck i?  W  lo- 
wszych szczególnie czasach, coraz trudniej, ohućby
0 najmniejszą wioskę Dawniej, to i enudy pacho­
łek mógł zostać poswsjonatem —  wielcy panowie 
mieli bowiem zwyczaj di waś za w.ern* usługi 
w^ie tytułem  darowizuy, albo pr»ynaj*i*nuy i doży­
wocia. Dz.ś taki cnuiziaa skrzyczy, się aż d) za- 
cnrypnięeit., pisze, że, mu aż palce nab-zowei 
wodzi sio kilku la t z« łby ze idronym
albo ze swojem sumienieui, jeżeli je  prgypłdtiem  
poBiada. przebiera się z Polaku- na Niemca, luo na 
odwrót, wstępuje dJ wszystkich ^owerzy.3tw i k*1 
bów, kłania się, komu nalepy, łaje, kogo łąj»c 
każ?, nosi na sobie palno mmalnycl a,aców^i gu­
zów — i czemze mn s'ę za to odwdzięczi o** wie* 
eona lub JW ielmcżńs autonomia? Tfc J nie warto
1 wspomnieć! B1' daj-to dawne czaisy.

AU znown nia potrzeb, sonie wyobrażać, że 
za dawnych czasów wszystko było lepsze, niż dzi 
sisj. M.ąoownda u , puncti owych mdców i guzów 
odpowiadała dawniej niestety zwykle me „moral­
na-' ale fizyczna osooa, nieraz bardzo fatalnie. 
Mocbj Boże, gdy Dy tak rezolucja przypadła była 
-a czasów saskich jakby to dtiś wyglądali nie­
którzy nfcsi aai.okac,. ptdagogowio i lite ra c i! Na 
„panach* byłoby się z m e łłi, a ua nichdy się 
skrupiło. Co komu z tego, że p. Piątkowsai „coi- 
uie form ę/ skoro mu pop.zeanic wy bił oko r Albo 
na co się przyda sprostowanie w dzienniku, lub 
te/ ska/gii prasowa, skoro chodzi o rozrąbt ną cza- 
szk“ ? Nie — dawnie, czasy nie były 'lepsze, a na- 
w.»t maj me bywał leps/y. niż tego loku, skoro 
dziś łat temu 439 — tj.. 23go maj? 1482, um arł 
y aródku kroi Jagiełło »  skutek p r z e z  :-ś_ 
h i ' n i a .  Wszak był on z pewnośClą hartowriiei- 
=zegi zdrowiu, niż ci panowie, któ*zj chedza wie- 
a o re n  pu ^alącli i po ogr-dzie jezuick.m, słucka- 
•ąc spmwu słowika ! A więc, 439 la t tam a maj 
był zimniejszym, m i jbeonie, i oto jest jedynik 
pocieszającą Wiadomość której daiś udzielić nrojrę 
szanownej publiczność1.
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pią prawdopodobnie ograniczania ruchu , oaonliwie 
%a§ co przewozu towarów.

W e Włosząph spodziewają się nowej z n r in j 
gatinem . O ile Się zd a je , M ioghetti ma najwięcej 
szens Posol hiszpański hr Moutemar przywiózł 
z M adrytu do F lonucji bardzo niepokojące wia­
domości. Stanowisko młouego króla jest rozpa­
czliwe.

Ważniejsza niż wszystkie p o w y żsi, je s t wia­
domość następująca, podana przez Tagb/all wie­
deński: „Florencja dnia 19. maja. W edług donie­
sień au tentycznycn nadeszłych z Garogrodu , Ali- 
bas-a jest przekonany , te wicekról Egiptu zbroi 
się tajuie. Wielki wezyr ma również d >wodj o 
istuieniu zaczepno-odporuego przym ierza między 
E g ip tem , Grecją, Serbią Rnmnnią i Czarnogórą.* 
Podobne przymierze na W  schodzie ma rację bytu, i 
dla tego carłzo byc m oże, że, Tagblatt bąka nia 
puścił. ___________

B r a n d a .
Ostatnie wiadomości z Paryża brzmią znowu 

dosyć pomyślnie ula powstańców I  tak  telegra­
fują d. 19. o godzinie 7. rano: „Wersaiczycy za­
atakowali dziś w nocy M outronge; sfederowan 
byli zrfius^m  ściągnąć posiłki, poc^ąm odparli 
napadających i zabrali ( i  ; im k.laa dział. Atak 
W oi3ałczyków na wioskę Vauves został odpaity. 
Sfederowart twierdzą, że wypędzili turże z lasku 
Bijlońssiego korpns Wersalczyków, liczący 6000 
ludzi Komuna zawiadamia oficjalnie, że gwardja 
narodowa wypędziła żołnierzy z przekopów pod 
bram ą M uette*.

Telegram z W ersaru % d. 19. b. m potwier­
dza powyższe doniesienia Komuny. Brzmi o n :

W ojska rządowe wzięiy wczoraj wieczór ba­
gnetem Granga, Ory i Maison Plichoa pod waro­
wnią Moutronge, Zadały federaiiatom znaczne s tra ­
ty , ule, opuściły znowu stanów isko zdobyte, gdyż 
były nazbyt wy stawione na ogień nieprzyjacielski.

Ddkrefem komitetu bezpieczeństwa publiczne­
go, zamknięte zostały czasopisma i dzienniki tie- 
vue des deux monaes, b  Acenir national, Lai Pa­
trie, La Oommune, La Justice i pięć innych p ism ; 
dalej rozporządza pomienioay k o m ite t, że przed 
ukończeniem wojuy żaden n >wy dziennik me może 
się pojawić, i że wszystkie artykuły mają być pod­
pisywane przez swoicn autorów. W ystąpienie prze­
ciw Komunie będzie sądzene przez sąd wojeuny, 
jak  również pociągani będą przea sąa wojenny o- 
ficerutie, nie wykonujący rozkazów Komitetu bez­
pieczeństwa. Cr, du  pcupU  powiada, że Kom itet 
bezpieczeństwa wysadzi raczej Paryż w powietrze, 
aniżeliby miał kapitulować. SraDrue świeczniki w 
krściołach Notre Danie i de la Vicioire zostały za­
brane w dredze rekwizycji. Na południu . zacho­
dzie Paryża trw a kanonada ciągle. Bez szczególnej 
przepustki, nikt me może przebywać bram Paryża 
od potuduia i wschodu.

Komitet barykad n ak aza ł, aby mieszkańcy 
wszystkich domów narożnych w ulicach , wycho­
dzących ku południowym m rrom  miasta, wypro­
wadzili o i? , aiDoniem mary tych domów trzy  
m ają otwory strzelnicze (blanki, crentauP). Komi­
te t bezpieczeństwa publicznego ogtasza, iż za ze­
zwoleniom Komuny objął kieruuek prowadzenia 
wojny.

P a r y ż ,  19. maja. Kościoły edarte z swoich 
kosztowności, zamknięte zostają. Rozpoczęło się 
jnż bnrzeuie kaplicy cńapelle expialoire (na pamiąt­
kę ucięcia Ludwika XVI). Izba oskarżeń pod pre- 
zydęacją R igaulta rozpoczęła dnia 19. b. m. po- 
sieazema swoje J la  wytoczenia skargi uwięzionym 
zakładnikom. Powstańcy twierdzą, że w szystka 
zaczepki z dnia 18. i 19. zostały zwy ciężko od­
parte, szczególniej n Porte M aillot i Clichy. Po- 
in t-du-jour zburzone.

Rozkaz dzienny Mac-Mahona z powodn zbu­
rzenia kolumny Yendome, tak podburza braci prze- 
ciwk) b raci: „Cudzoziemiec oszczędził tę kolumnę, 
Komana paryska ją  zbnrzyła. Ludzie, co bię zo- 
wią Francuzami, ośmiolają się w oczach Niemców 
zniszczyć to świadectwo zwjcięztw waszych ojców 
nad Lwlizówaną Europą. Sądzili, że t«m zdołają 
zatrzeć wspomnienie cnót wujonnych, których ko­
lum na ta  była symbolem, petnym sławy. Żołnie­
rze ! Jeżeli te  wspomnienia, które wzbudzała kolu­
m ną Yendome, jnż nie są w spiżu wyrażone, to 
przecież trw ać będą i nadal w sercach naszych. 
Ożywieni niemi, zdołamy dać nowy przykład wa­
leczności, poświęcenia i miłości ojczyzny*.

Z B rukieli donoszą 19. maja, ze w uocy przy­
był z W ersalu następujący te leg ram : Jenerał Dą­
browski kazał oświadczyć Komunie, że zgadza się 
na pozostawienie komisarza cywilnego, dodanego 
mn do pilnowania jego osoby, wszakże we w łas­
nym jego interesie uwa4a się zmuszonym dodać 
mn jednego ze swoich adjutantów dla czuwania 
nad Bim.

Journal offi ciel oghsza artykuł, który maluje 
niezmierne trudności, jakie pokonać trzeba, aby 
stworzyć w W ersalu ognisso działań wojennych 
przeciw zbuntowanemu Paryżowi. A rtykuł daje 
odprawę tym , którzy tęskniąc za wyswobodzeniem 
Paryża, mimo tegu gniewają się na kroki przygo­
towawcze, mające ku tem u posłużyć. Kończy się 
zaś temi słowy : „Rząd robi wszystko, co w ludz­
kich silach leży, aby oszczędzać niewinnych, i o- 
granicza. działania wojny, w której niestety wino­
wajcy nie są jedynymi ofiaram i; ale rząd nie mo 
że tworzyć cud iw. Ci, co mu czynią wyrzuty, 
dowodzą sw jem! przeeiwnomi żądaniami, że m us/ą 
jeszcze kształcić się na objw ateli wolnego kraju.*

Indep. belge zamieszcza taką wiadomość z 
W ersa lu  z d. 16. wieczór: Praw a strona zgroma­
dzenia narodowego nie tai g,ę % zamiarem usunię­
cia jak  tylko można najspieszniej Thiefsa. Ofiaro­
wała ona prezesowi lsby  Grevy naczelnictwo ga­
binetu, ale ten odmówił. Zwróciła się potem do 
Mac-Mahona, który ze względu, iż jest przyja­
cielem Thiersa, nie przyjął urzędu. Nakoniec za­
pytała  Ćhaugarmera, a t l lubo zupełnie zer­
wał z Thiersem, wszelako jeszcze nie dał odpo­
wiedzi.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego z 
d. 18. bież. mieś. toczyły się rozprawy nad tra ­
ktatem  pokoju. Sprawozdawca zwraoa uwagę na 
różnicę między przedłożonym traktatem  a punkta­

mi przedugodnemi. Ewakuacja zajętych ziem fran­
cuskich odwleczoną została aż do przywrócenia 
porządku , tpodziew* on się zresztą' że pobyt 
Niemców skrócony zostanie po zapewnieniu ze stro ­
ny m .ai8t.a skarbu, ź t pierwsze póltęra miliarda 
spłacone zostanie naraz jeduą pożyczką.

Komisja wnosi: a.rt. 1 T rak ta t pokoju bę-
azie ratyfikow any; A rt. 2. Zainiaua terytorjów 
przyjmuje się.

Izba nchwala jednogłośnie artykuł Iszy.
Cbanzy i inni mówcy mówili przeciw wymia­

nie terytorjalnej (pod Thiouvilie i pod belfortam ). 
Tuiers starał się ndowoinić, że granica Juksem- 
burgska nie przynosi żalnej korzyści m ilitarnej, a 
odstąpienie jej w niczem nie naruszy interesu po 
litycznego F ran c ji; podczas kiedy Belfort n wej­
ścia do parowu Wogezów, ma ważność stra teg i­
czną. Belfort po l3tracie Strassburga nabiera je 
szcze większej ważności. Thiers mówi, że uenrał 
się przez 14 godzin, aby utrzym ać Belfort z oko­
licą ; ale w obecnej epoce nie w ystarcza prosta 
twierdza, potrzeba, aby twierdza pograniczna dość 
b y li  rozciągłą np. jak Lyon, aoy mogła wspierać 
silną auni". Nowe kantony przyłączore do Bel- 
fortii, łączą Wogezy z górami Ja ru  i zrobią z 
Belfortu jednę z najsilniejszych twierdz w E uro­
pie. Tbiers mówi, że Bismark żądat okoiic obfitu­
jących w węgle w A rdonnach, aby pozyskać sobie 
ADacczyków i dla rozwoju przemysłu w Krajach 
reńsaicn. Francja jednak p siada gdzieindziej da­
leko bogatsze kopalnie, a odstą cienie jednej cząst­
ki nie ma wielkiej wartości. Thiers przypomina, 
jak  dalece sprzeciwiał się wypowiedzeniu wojny i 
ja t  c iorp iał, podpisując taki pokój; protestuje 
przeciw wszelkim potwarzom i d e ja je : „Mogę dziś 
oświadczyć, że trak ta t ten uwa!a n  za j 'den z 
czynów patrjotycznych; zresztą nie dyplomaci, 
lecz, jak Chanzy mówił, wojskowi robią traktaty*. 
Th.ers inowi, że pełnomocnicy robili co było ich 
obowiązkiem, bronie ich więc musi i przyjmuje za 
nich odpowiedziała)ść. W końcu Thiers chwali 
obrońców Bolfortu, głównie zaś pułkownika l)en- 
ferta. którego cytuje lis t, dowodzący, że tak myśli 
jak Thiers. Jenerałowie Ducrot i Ćhabaud-Latour 
pochwalają zamianę D ry to* jaluą_ j pobudek tnili- 
tornycn. A rtykuł 2. uchwalony został 440 gło­
sami" przeciw 98, a następnie przyjęto cały traktat.

K  U O K  I 14 A.
( i i s f u r a  b e z  n a z w y .  W r. 1864 cudownym 

prawie sposobem uratowany od szubienicy jedon z człon 
ków organizacji Lubelskiej schronił się du Galicji. 
Aby się uratować przed żaudarmerj,!, starosty Bbsa- 
chimego w Kzeszowskiero, gdzie przebywał w domach 
pcczciwych obywateli — musiał u m rK  i być pocho­
wanym w Paryżu/ Po zniesieniu nlJSi oblężenia odżył 
na uowo i zaczął się ogiądać za cblebem. Możni, kil­
ku jaśniewielmożnych, a nawet podobno jeden jaśnie 
oświecony, do których kię uda w ił po pracę , zapewnili 
gu o swojej protekcji. Marny listy iob przed Sobą, 
gdzie z 10 razy stoi czarno na bialern : „Możesz pnn 
liczyć na mnie.* Naściakano mu b,ę ręce z frazesem : 
„Masz pan rękę moją —  daję panu słowo.“ Urado­
wany takim udziałem postanowił sprowadzić żouę swo­
ją z za kordonu. Dwie panie z najwyższej arystokra­
cji zajęły się wyrobieniem paszportu, i przeprawą 
młodej kobiety, której powiedziały, że „może liczyć 
ua nie.“ Było cokolwiek grosza własnego, więc wszedł 
w spółkę gospodarską z jednym obywatelem, i został 
—  oizwabiouy.

Sprowadził się do Lwowa w zamiarze starania 
się o przedsięb orstwo przy jednej z nudzących się 
kolei żelaznych, a ponieważ rzecz opierała się o B a­
rany i o Cabogowę, więc skutek uważał za niewątpli­
wy. Parę lyBięc/ guldenów poświęci! wśród tego na 
podróże i przygotowania. Nadeszła pora dostania przed­
siębiorstwa. Po trzech latach łudzenia osadzono go na 
lodzie... Przed miesiącem rieszczęśiiw a ̂ kobieta wysy­
ła  męża jeszcze tam do kogoś, sama zostaje z trojgiem 
drobniutkich dzieci, z których jedno ma ęlziś 8 tygo- 
dm. Czynsz niezapłacony. Daremne p-zedsi awienia u 
właściciela domu. Obywatel „mieszczanin* lwowski, w 
pewnym dżdżysty m daiu kwietniowym postawił kwestję 
tak: „jeżeli się pani nie wyprowadzisz do wieczora, 
natenczas wyrzucę panią na ulicę.* i,eden ze znajo­
mych, emigrant, a niegdyś znaczny wpływowy urzę­
dnik w Warszawie, bam bez grosza, wyszaknje pWWoik 
pod ngn tką  Żółkiewiką, a ponieważ czynsz i ko­
szta przeprowadzenia trzeba z góry zapłacić, więc 
szukając na daremnie pomocy, gdzie tylko mógł. uda­
je się do jeduego z książąt tutejszych, pana miljono- 

, Wogo, z prośbą o zahijkę 12  g u ld , przedstawiając 
krótko stan rzeczy- Książę posłał służącego sprawdzić 
i dał 10  guld., dzięki mu i za to.

W kilka dui wrócił mąż —  znowu z nadzieją —  i 
znowu trzeci tydzioń już czeka na spełnieuio jej , a 
tymczasem rodzina cala w uajostatniejszej nędzy po­
grążona. Dość powiedzieć, że wczoraj służąca jej —  
biedna wlościauka ze Strz slisk —  sprzedała trzewiki 
sw oje, aby kupić mleka dla dziecięcia karmionego z 
flaszki bo matka^tegoi —  córka obywatelska, z bardzo 
dobrego domu —  przez cały dzień do godz. 7. wie­
czorem nie miała nic w ustach, i nie może nar piersi 
głoanemu dziecięciu 2-miesięcznemu,

Opowiedzieliśmy fakt ten w całej krótkiej i zwię­
złej nagości, jaką tylko straszna prawda nastręczać 
może. A ponieważ znany on jest prywatnie wielu lu­
dziom kompetentnym do niesienia pomocy, więc opo­
wiedzieliśmy go tutaj na hańbę — uczuć, działalności i 
organizacji naszej ! —  Osobom zacnym a chętnym do 
podania ręki iamy informacje prywatnie.

O d c z y ty  p a n i  U o b ie s z e w s k i e j  pod tytu­
łem : „Wychowanie kobiet wobec dzisiejszych dążeń
społecznych* nadspodziewanie są rozkupywane, w na­
szej n. p. administracji doiyć ich sprzedano. Nie wie­
my jak ludziom, ale książkom to pewno na dobre wy­
chodzi , gdy je obgadują, nie jeden bowiem nczciwj 
człowiek chcąc oddać hołd sprawiedliwości, kupi i prze 
czy ta , aby się p rze lonać , ile zarzuty są prawdziwe. 
Drugi czyta dla tego, że wypada być au, courant te­
go, o czem żywiej rozpiawiają w danej chwili. Je -  
dnem słowem, rezultat zawsze dobry, bo czytają. Książ 
ka pani Dohieszewskiej ma jednali więcej niż wartość 
chwilową. Przedstawia ona obraz usiłowań kobiet ró- 
żnvch krajów europejskich na drodze do zdobycia Chle­
ba i atatwień w gruntorwn.ejszsia kształceniu umysłu 
Naszkicowawszy stan edukacji żeńskiej w naszym kra­

ju, autorka wykazuje, że ona nie odpowiaua dzisiejszym 
potrzebom społecznym, lecz nie woła bynajmniej o o- 
tw sićie dla polskich kobiet uniwersytetów, ale o grun­
towne reformy edukacji elem entarnej; każe raczej za­
patrywać się na łsicm k ', które w swych usiłowaniach 
postępują ioicznic, nie zaczynając, jak drugie kobiety, 
od końca. Pani D. utrzymuje jednak, że „prawo kobiety 
dc tych samych ułatwień w wykształceniu umysłu, ja- 
kiemi otoczony dotąd wyłącznie mężczyzna, nasza epo­
ka zapisać musi w poczet praw człowieka, i że te by­
najmniej prawom hożym sie nie sprzeciwiają. Powraca 
'„aś kilkakrotnie do dowodzeuia, że tylko prawdziwa 
oświata do umoralnibnia i do podniesienia naszego na­
rodu wiedzie.

W tealrzc polskim  odegrają dzisiaj (2 1 . bm.) 
3 aktowy obraz narodowy ze śpiewami i tańcami p. u. 
„Szkalmierzanki*.

Członkowie Towarz. aptekarskiego we  
L w ow ie zapytają publ.czme wydział tego Towarzy­
stwa: dla czego memorjał do Rady państwa nie został 
rozesłany ozłoukom —  dla czego nie rozesłano człon­
kom do chwili obecnej zaproszenia na nadzwyozajue 
walne zgromadzenie, które wkrótce ma się odbyć (czy 
może członkowie Tow. ua prowincji zostaną natchnieni 
przez Ducha św.?) nakoniec zapytują preuumeratorowie 
„czasopisma aptekarskiego* kiedy wyjdzie numer 2gi 
tego czasopisma, mianowicit teu  sam num er, który 
miał się pojawić jeszcze d. 15. om. ? ?

V* ypadlii zam iejscow e. Na polach gmiuy 
Zabłotów w pow. śuiatyńsum zualeziono dnia 12 . hm. 
ciało nowonarodzonego uduszonego dziedzięoia; matki, 
która zapewue dopuściła się dzieciobójstwa, nie zdo­
łano odszukać. —  Vł 3tawif pod Widynowem w pow. 
śulatyńskim znaleziono duia lo .  bm. z„łoki dziecięcia; 
m atkl nie odszukano. —  W Krzyworówni w pow. Kos­
sowskim utonął dnia 9. bm. w Czeremoszu włościanin 
z tejże wsi Józef Jaiu„luL. —  W Tarnawicy-Polnej w 
pow. t ornackim powiesiła się d. 1 1 . bm. włościauka 
Kolena Gregorczyn , przyczyną Jamobójstwa była me­
lancholia.

Franciszek dikibiiiski, urzędnih z Kró­
lestwa Polskiego, 7-mai-i w Krakowie d. 18. bm. prze- 
żwszy lat 49.

lir . K onstanty n a m r  bawi od kilku dni w 
Krakowie, gdzie zamyśla już w tym roku rozpocząć 
odbudowanie Sukiennic.

W Krakowie bawi od ailau dni towarzystwo, 
składające się z 25 inżynierów z Prus i zwiedza za­
kłady i okclice.

J a w o r ó w ,  18. maja. (Kor. D z. Pola,) Pod 
samem miastem Jaworowem o kilkaset kroków od ta ­
mecznego okopiska żydowskiego, jadąc z Czeruilowy 
czyli Czernilawy, znajduje się na gościńcu publicznym 
takie bezdroże, że wpadłszy w biotuistą jam ę , nie 
były w stanie moje młode i sdne konie wy.iąguąć 
leki.ą bryczkę z te,, b tzueui, a gay porwały mocne 
postronki skórą obszyte, musiałem takowe kazać po­
wiązać sznurkami i prosić czterech chłopów, aby wy- 
„.ągnęl' bryczkę z b io ta , nad czem straciłem blisko 
godzinę czasu. O tern, że o kilkaset kroków wstecz od 
tegc, togua, ku Czerniiowie jest most do poiowy ze­
psuty i nocną porą jadąc przez niego, cuożuaby przyjść 
do wielkiego nieszczęścia, jak równie, że w Czeiniło- 
wie gościniec publiczny, prowadzący do Jaworowa, 
znajduje się w sianie poniżej wszelkiej krytyki, nie 
wspominam już wcale, ale pominąć nie mogę , że w 
Jaworowie istuieje ck. starostwo, że jest tam także 
Rada powiatowa i urząd gmmuy, którym to trzem po­
tężnym władzom powiunoby przecież wpaść na myśl, 
że jeżeli już nie w całym powiecie, 10 przynajmniej 
pod samem, tak haudlownem jak Jaworcw miastem, 
ludzie karków łamać uie powinni.

ZuaC, że ludność powiatu jaworowskiego upodobała 
sonie ten stau letargu, w którym Rada powiatowa w 
upłyniouem trzncbleciu się znajdywała, a że ■ zeszłym 
IrzechleciU zostawała taż Rada w letargu, dosyć przy­
toczyć ten jeden fakt, że Ciescanowska nada powiato­
wa pisała do niej przez dwa lata o wystawienie mo­
stu na rzece odgraniczającej te  awa pow.aty, i w prze­
ciąga tego czasu nie otrzymała nawet odpowiedzi od 
świetuoj Rady jaworowskiej. Jestto wielkiem nieszczę­
ściem naszem, że szczególną mamy słabość do nbiega- 
nia się o tytuły, a o obowiązki nie wiele dlam y.

Zeszedłszy się przypadkiem w zajezdzie z radnym 
gminnym, przedstawiłem mu zaszły wypadek i — po­
cieszył rnrie, że skoro roboty w polu się pokończą, 
drogi poprawią się, rozumie się wówczas, gdy biota 
od ciepła słonecznego powysychają, a ty mczasowie niech 
Sm dzieje co chce z podróżnymi.

(F.) f t o w y L!» ąez  d. 18. maja. (Koresp. Dz. 
Polak.) Dnia 17. bm. zgorzar folwark dworski w Ka­
mionce-Wielkiej w powiecie grybowskim, szkoda zabez­
pieczona wynosi 60C zł. Ogień miał być podłożony

S am b o r d. 18 maja (Kor. Dz. Pol.) Dnia 13. bm. 
o goazinii 6. z południa, przechodząc kolo kościoła para­
fialnego uderzyr mnie widok małego brudnego wózka, a na 
nim prost j nbogiej ua czerwono pobazgrauej trnmny U- 
wtgę rnoję zwróciła na aię najwięcej ta okoliczność ze 
człowiek nę&znem okryty łachmanem, ciągnący pod górę 
c wielkiem natężeniem sił swoich wzmiankowany wózek 
z nieboszczykiem, zaiedwie zjechał z drog na cmentarz 
kościelny, aż tu rozerwał mu się wózek, którego niemało 
czem naprawić, zd ął z siebie paseK skórzanny i zabrał s ę 
do ściągania do knpy rozerwanych części wózka. Korzysta­
jąc z tej okoliczności, zbliżyłem się do tego człowieka, 
który jest długą szpitalnym i rozpoczął się następujący 
ayalog: „Przjjacieln 1 ćokąd wieziesz tego nieboszczyka ?“ 
„Do księdza, proszę, pana dla pokropienia !* „A któż to taki 
ten nieboszczyk?" „To podobno ma być jakiem słyszał, 
jakiś pan leśniczy, ale uie tutejszy tylko z pod Moskala!"
„ A czy nie wiesz przypadkiem jak się r.azywa ?“ „Jakiś p. 
Jnljusz na imię ale nazwiska to nie w .atu, bo to by* czło­
wiek bardzo mało mówiący, on tylko tyle mówił, co ko­
niecznie musiał mówić, a jeżeli co więcej chciano z nim 
mówić, to zaraz prosił żeby mu nieprzeszkadzano ; strasz­
ny był samotnik i dla tego też osobno leżał 1* rA jak też 
dłngo leżał w szpitalu ?“ „Tego nie wiem z pewnością, ale 
zdaje mi się że nie był dłużej nad dwe miesiące 1“ a mo- 
Wiąc to podai mi kartkę, w której było następnjące obja­
śnienie : „ś uij luz Mierian owaki, emigrant z Musu wy, ma 
pozwolenie pobytu w Więckowicach, lat 26, wyznania rz. 
kat. zmarł d. 1 1 . maja 1871 r. na tnbercnlosis ; może być 
pogrzebanym d. 13. t. m .; podpisano: Żyborski, Kacprzy- 
cfci. Baz bar * „H a! niezły paszport ‘ pomyślałem sobie, 
„już teiaz nie potrzebujesz robić pudafi do c. k. namiest­
nictwa We Lwowie o daiszy pobyt w Galicji, czego ci też 
pocobno i nie Dyto czegc zazdrościć, kiedy z taką parad; 
ej£»purtują cię ua cmentarz!“

Muszę zwrócić uwag,} czytelników na to , że trumnę

0 której wyżej mowa, zawisięczr nieboszczyk swoim 4 złr. 
które pozostawił u przełożonego szpitalu, w przeciwnym 
bowiem razie, byłby nago wrzucony do jamy. Nasza gmi- 
ua nie ma pieniędzy na takie wydatki.... !

O t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c ą  u d e z i t ę ,  k,ó- 
rą zaczynają podpisywać w kraju w sprawie muzenm 
narodowego w Rapperswylu. W  powiecie Lańcnckim 
zebrano już kilkaset podpisów. Odezwa ta  opiew a: 
„Założenie Muzeum polskiego w Kaperswylu w Szwaj- 
carji, coraz większego nabierając znaczenia, zwraca na 
siebie uwagę najczujuiejszegc z wrogów naszych, i to 
wlaśaie nakazuje nam tern ocLotuiaj, żem wyraźniej 
oświadczyć się za myślą założyciela i popierać takową 
wszelkiemi mużebuemi środkami. To Muzeum, zdaniem 
naszem, które poważamy się przedstawić narodowi, jest 
jakoby schroaieuiem ua woluej szwajcarskiej Ziem; 
wszystkich świętości naszych historycznych, relikwij 
wodzów, sztaudaruw bitew, wizeruuków, asiąg i dzieł 
kunsztu, których dotąd ręka Larbarzyńców me wytępi­
ła. Żadne inne miejsce w cywilizowanym świeeio od­
powiedniejsze być uie mogło. Galicja i w. księstwo 
Boznańskie, albowiem znajdują się w warunkach, w 
których lada chwila spodzmwac się możua zimau, mo­
gących sprowadzić hordy, choćby ua krótko ua te zlj- 
mie, a to już dostateczne byłoby do zniszczeuia tych 
uaszych znaków, które synowską miłością otaczamy. 
Hiszpanie i Aastrjacy weWloszech, Anglicy w Iuujtch, 
rozszerzając przewagę swojego miecza, ochraniał' dzieła 
sztuki i luteligeucji ludzkiej, jako wspólną, całej ludz­
kości w łasność; ale inaczej się ma z barbarzyńcą, 
który LiOuylko ze stanowiska nienawiści narodowej, 
ale z iustyuktów uatury niższej organizacji, niszczy i 
tępi wszystko, cokolw.ek przechodzi granice jego po-

1 trzeb. Mieliśmy tego dowody ua muzeach uaszych, 
świątyniach i bibliotekach rozkradzionych i zniszczo-

| nych. W  Galicji przeto i w. ka.ęstwie zbiory nuize 
archeologiczne uie mają żadnej pewności ostania się, 
wobec zbliżającjCU się prędzej czy późuiej wypadków. 
We Fraucji, którą uważaliśmy za gwiazdę przewodnią 
narodów, mogliśmy dawniej złożyć ńasze niepordzewiale 
miecze, nasze podarte sztandary, ale w obeeuem po­
łożeniu, to jest niepodobne. W Augiii kiedyż usiło­
wania nasze wydobycia się ua niepodległość ogólne 
znajdowały poparcie ? Ze strony rządu n igdy ; ze stro­
ny ludu słabe i niezuaczące, a mianowicie z uwag' na 
reprezentacje parlamentarną , ową d rogę, przez którą 
opinia powszechna przecnodząc zwy ale, w inue,, w i i -  
cyzmoderowanej manifestuje się formie. Tak, m.ochy 
ludowe siużą tam jedynie do wydania z tych orgaLÓw 
głosów harmonizujących z bilansem pizychodów i wy­
datków.

W państwie włoskiem zbioiy nasze przyczyniłyby 
jedno muzeum więcej do tysiącow, i straciły charakter, 
jaki mu w uczuciu naszem nadajemy. We Włoszecu 
pamiątki nasze weszłyby w rubrykę dzieł sztuki, kiedy 
dla nas są oue jakby częścią świątyui , wiodące,, do 
Sacrosauctum narodowego, do wiary w opatrzność i w 
usposobienie wszystkich lnaów, od dzisiejczycn szlache­
tniejsze. Źadeu więc inuy kraj uie zdaje nam się od­
powiedniejszym celowi naszemu nad Szwajcarję , która 
dając gościnność Kościuszce, pierwsza pojęta myśl 
wspóluości narodowych celów, postępowego rozwijania 
się, opartych na niepodległości, wuiuości i nietykalno­
ści granic, i czynem tym pOiączyla się z wojującą po 
śmierci swojej politycznej Polską. Maiy ten Lraj, j e ­
den wreszcie w dzisiejszej chwili, wiernym jest zasa­
dzie, na której się nkonstytuuwał, bohaterstwu ; i nie 
poddaje takowej pod d„iał utylitaryzmu i chwilowego 
powodzenia, ale przeciwuie stawia ją  wyżej nad wszy­
stkie cnoty obywatelskie, i wysokiej mądrości oudaje 
kierunek narodowej nawy. Współczucie okazywaue Po­
lakom, uie jestże tego najwymowuiejszenr św.adectwem? 
Na skład broui dnehowej naszych pam iątek, Szwaj- 
carja ofiarowała nam m ury, z których wyszli bohate­
rowie Niemiec i zajęli pierwsze wśród panujących miej­
sce1, jakby wskazując, że z tych nowych dziedziców 
zamku Rapperswylu, wyjść kiedyś mają nie potężne 
Cezary, ale bonateruw.e Foisk5, prawodawcy chrześci­
jańscy, womomyślni i woluość miłujący w Poltce i Sło- 
wiańszczyznie, nad którą im się nie z prawa ale z ser­
ca, z uczuć najgłębszej mirośc., przewaga należy, bra 
cia i rycerze. Tak więc na cuwilę dzisiejszą, odpowie­
dniejszego nie mogliśmy znaleść schronienia dla bogów 
naszych domowych, jak na tych Alpach, z których o- 
statnich w Europie szczytów, orły się nasze podna- 
szały. Ostatnie te granice K a rp a t, ale zawsze Alp- 
K arpat; zawsze to jeszcz; ojczyzna uaszych powietrz­
nych wodzów.

Współczucie wielkiej ilości obywateli Europy cy­
wilizowanej, w chwili edsłonięoia pomnika stuletniej 
walki o niepodległość, okazaio nam samym i napro- 
waazilo na myśl założema tu moralnego obozu dla na­
rodowości naszej, i od tej chwili nie za muzeum, ale 
za św iątyni; pamiątek narodowycti mnry te Rappeiswylu 
uważamy. Nieprzyjaciele nasi, chcąc nas poddać Wzgar­
dzie narodów, oskarżają nas, o rozdarcie i nienawiść 
pomiędzy nami na co możuaż lepiej jak niniejszym 
odpowedzieć aktem, na którym różni co do wyobrażeń 
politycznych i socjalny :h, ale zgodni co do niepodle­
głości, wolności i całości naszej ojczyzny, stajemy jako 
bracia, zwracając się do narodu z Drzestiogą i prośbą, 
aoy najcenuiejszo zabytki Polski do tych przenieśli 
murów 1 straż nad niemi postawili odpowiednią go­
dności i sławie narodu. Jeżeliż bowiem nad grobem 
jednego Doł ater? stać mogą warty honorowe przez 
w eki, temci więcej nad szczątkami tylu bohaterów i 
tylu sztandarów, uależy postawić strażnika, wybranogo 
z pomiędzy zasłużonych żołnierzy, jak to wyraziła o- 
dozwa do przyjaciół Polsk głównego założyciela mu­
zeum. Uczucie godności narodowej odezwaćby Się po­
winno w każdym z żyjących przy tym składzie pa­
miątek, przy tym arsenale wspomnień. Na Aipach me- 
chajby się ześrodkowała myś. narodowa, a przyzwole­
niem igólnem jużbyśmy pokazali barbarzyncom , że z 
prochów dźwigamy głowy ; że siła ich toporów nie 
zabiła w nas tego, co tylko zginąć może pod plagi, 
zezwierzęcenia, pod zimnem rachunków* pod egoizmem 
zamykającym uszy, jak ów wąż biblijny, przyciskający 
uchu do ziemi, zeby go muzyka wzniosłych nie raziła 
tono w. Z tych przekonań wychodząc zakład pamiątek 
narouowych w Rapperswylu, którego otwarcie uroczy­
ste wkrótce ma nastąpić, sumieniu i goduości narodo­
wej polecamy.

IF a w is o n .  Z Lipska donoszą usty prywatne o 
pow dzeniu tego sławnego artysty dramatycznego: 
„...Cóż za okropny obraz nędzy (moralnej?) zna szłem! 
Ten lnOgayś tak kształtny Daw-son —  wygląda obecnie 
jak B iu eU t, żvwe niegdyu oczy zapadły s ię , chuda 
fwaiz okala siwa oroda^ a g łos, ten prześliczny głos
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na jwięktzi. zaleta Dawisona— zaumarł na zawsze. Roz- i 
mową z nim je1' niemoiebiią. Gly ma dónieaiouo o ■ 
śm.wot fl^btrta Hehera, a nawet wcześniej, gdy usły­
szał. źe H jller zachorował, zaw ołał: „Teraz dopiero 
grać będę „ J a g a !-1 (W adom ;, że Diwison stoczył z 
krytykiem H fllerem  o tę rolę walkę zaciętą.) Po tym 
wykrzykniku ,*adi prawie nieżywy i od tego czasu lńemoże 
przyjść do siebie. Żona Dawisona opowiada, ze czasa­
mi siedzi w fotelu po kilkanaście godzin i nie prze­
mówi do uikogo ani słowa. T eraz , gdy dorobił się 
wielkiego m ajątku, nie moie go spożytkować, a nato­
miast cierpi okropnie. Umysł jego jest tak osłabiony, 
ie  ni# nadziei, aby mógł jeszcze kiedy występować 
na scen*6 , pomimo, iż ciągle dowodzi, źe najdalej w 
paźd»ierniiw wyjadzie na gościnne występy. Utrzymują 
powszechnie, że ogromne natężenie umysłu podczas 
występów gościunyoh w Ameryce, przyczyniło się naj­
bardziej do tego opł kanego stanu umysłowego dziel­
nego artysty.“

W yciąg  z dz.en  u rzęd . Gazety Lwowskiej. O głosze­
n ie : F. Ducjau Lipiński, mianowany notarjusz w Ska­
winie, złożył irzysJęgM d. 3. bm. Sąd pow. w Monaste- 
rzyi.jsach_ wzywa właścicieli zuaioziouycu d. G. maja :S70 
r  re wsi rJowosiótce m met srebrnych wynoszących 88 zł. 
37 ct. L ic y ta c ja : W sąd pow. w UlahowWe d. i:». i 2b. 
czerwca lealność 1. lf> w Kiryzowie. F ll.y k t: Sąd powiat,
w S tr y ju  zawiadamia p. Alojzą C^jrnik o pozwie Leona i 
Anny Jtrwiickląji pto wykreślenia prawa najmu z realno- 
nutci 1- / .  *  pW ju. K o n k u rs . Pogada radcy sądu k ra j .
przy s ąd z ie  cbwcd. ,,r Tarnowie.

PiOszeni jesteśmy o doniesienie słuchaczkom, które 
zapiinumerowały „Odczyty" pani Dobieszewskiej, pod- 
czał ich m w ania, aoy się zgłosiły z biletami prenu- 
meracyj1®111* do księgarni. K. W ilda, gdzie 5ty i 6ty 
odbiorą.

l,jfe vpodarstw o p rzem iel i handel.
(R.) L w ó w , 19. maja. (Sprawozdanie lygo- 

cLjuOUjC y f f f e&  L w o m t.ie j) . W  oBtatnim tygodniu 
po ®ngiej "locie nastąpiły dnie pogodne i ciepłe. D. 
17. maj u w południe termometr wskazywał 18 stopni 
ciepł* ^ an dróg polepszył się trochę, ale mimo to 
t ia u p o it  większych ciężarów jeat zawsze jeszcze bar 
dzo uciążd*ffy. Ceny frachtu wróciły do normalnej wy­
sokości, gdyż roboty w polu już się skończyły.

Buch w handlu towarowym był w ubiegłym ty ­
godniu normalny, z  Berna przywieziono do Galicji 
w.ęk»‘e zapasy manufastów, wynoszące około 3000 
cetnaroX znie zwiększył się popyt na towary
wełniane i — tunowe. Towary jedwabne uie były bar­
dzo poszukiwane. Na atlas byl znaczniejszy popyt, a 
mianowicie w księstwach naddunajskich i w Moskwie. 
Na wszystkich targach ożywił się w estamien dniach 
handel naftą a c.uy były Btałe. Po długiej stagnacji 
spekulacja ozj wiła się w tej gałęzi hanulu. Na ten 
pomyślny zwrot wpłynęły znacznie niskie ceny Kon- 
snmcji teg- artykułu w Galicji jest obecnie daleko 
więk»t \  niż w ubiegłych latach o tej porze. Angiel­
scy kupcy zakupili w Drohobyczy znaczniejsze 
zapasy w osku  ziemnego. Do kolei żola-.noj od­
stawiono w OBtaimm tygodniu 700 cetnarów tego ar- 
tyauin. Z? centuar nafty 45° płacono 13 do 14 złr. 
w. a. —• Handel spirytusem ożywił się toż samo w 
ostatnim tygodniu. Lwowscy kupcy Btarali się za­
kupić w Pradze większe zapasy tego artykułu dla Mo 
rawy, Szlązka i zachodniej Galicji. Za stopień płaco­
no 50 c.

Kolej Karola Ludwika otwiera 20. maja prze­
rwany na krótki czaB ruch towarowy na linii Złoczów- 
Tamopol. Jak  nam donoszą z Tarnopola, znajduje się 
tam na składzie około 30 tysięcy cetnarów zboza, 
które już od 10 . maja czeka na wywóz. —  Środki 
prewencyjne przeciw zarazie bydła zarządzone w 0 - 
święciinie zostały już uchylone. Transport bydła mo­
ie  s:.ę Jaż teraz w skutei tego odbywać bez żadnych 
trudności. Na stacji kolejowej w Dębicy przyjmowane 
już będą napowrót woły, przeznaczone do dalszego 
transportu.

Ruch w  n id  Uh zbożowym nie był ożywiony, cho­
ciaż \ ' ostatuim tygodniu otrzymano z zagranicy zna­
czne zamówienia, a wszelkie wskazówki pozwalają spo­
dziewać się, że ruch zwiększy się znacznie w przy­
szłych miesiącach. Ostatnie przymrozki nie uszkodziły 
sssiewu. Na targach zagranicznych handel zbożowy 
Popadł tożsamo w pewną stagnację, a ceny zmieniły

W ostatnich osm u dniach p-zywieziono do Lwo­
wa okuło 2800 cetnarów pszenicy, które odesłano 
zaraz da;„j kuleją żelazną. Z Moskwy przywieziono 
w ostatnim tygodniu do Brodów 3000 cetnarów 
pszonicy * 2G00 uotuarow żyta. Dowóz tbn zwięk- 
8zy się zaczn ie , skoro tylko stan' dróg polepszy się 
cokolwiek.

Na targach zamiejscowych ceuy były  następują­
co: Ł "  c h u i a :  pszenica 190 ft. 10.50, żyto 180 

7 zł , jęczmień 158 ft. 6 zł., owies 110 ft. 4.10. 
°ta ciągła tamowała ruch handlowy. T a r n ó w :  

P ^ęn ica  190 ft. 10 .50— 11.25, żyto 180 ft. 6 .25— 
O-50, lęczmień 157  ft. 5 .2 5 - 6 .5 0 ,  owies 110 ft.
lon0- ^ 2 kyż bardzo Błaby. D ę b i c a :  pszenica 
5 « J -70, żyto 180 ft. O 20, jęczmień 155 ft.

owieę t i o  ft. 3 .5O. Tylko na żyto i pszenicę 
10 25 a /  P°Pyi- R z e s z ó w ;  pszenica 190 ft

wies n o y f t l f °  fL' 6-10- 153  fU 4 9° ’
lniano 150H i -90'* koniczyna 180 ft. 46 zł., Siemię

“ n\  ft- U .20. Przy miernym dowozie rucn był

K ? i S > f  R r ff iy ś l= * * * * 190 ft- 10 złf-
ft. 3.60. P»pyt o J r j “ ie,ń 155  fV. 4-8\ . OWi03i ! „ °

względnisaie zasługujących dozwolony zostanie przez 
polityczną władzę powiatową handel puszą, słomą na 
podśuiółkę, bydłem rzeźnem i kouieczaie pOtrzebnem 
bydłem stajenuem wewnątrz powiatu graniczącego z 
innym dotkniętym zarazą lub po za granicami jego, 
certyfikat ma Dyć wystawiony nie przez naczelnika 
gminy, lecz przez polityczną władzę powiatową lub 
przez urzędującą w jej imeniu komisję osobną, przy- 
czem uwidocznione ma być zastosowanie lit. c. §. 7. 
ustawy. W tym wypadku zatem klauzula certyfikatu 
(dodatek I. do rozporządzenia z 7 sierpnia 1868 Dz. 
u. p. nr. 119) tak opiewać pow inna: „Poświadcza się, 
źe wyszczególnione powyżej bydto stosownie do §. 27. 
lit. c. ustawy o zarazy bydlęcej wyjątkowo jaao by­
dło rzeźne na targ prowadzone pochodzi z miejsca 
graniczącego z powiatem dotkniętym zarazą ale wol­
nego od zarazy, i żo je s t zdrowem,“ Rozporządzenie 
to wenodzi r  życie w dniu, w którym ogłoszone zo­
stało. Schaeffie mp. Hohenwart mp.

Popyt ogramrzyj się ty^ 0 na konsumeję.
f t “ 180  ft- 1 0 - 1 0 .6 0 ,  żyto 180
U O  D v t - 3  6f  w  m157  f t- 4 .3 0 - 4 .7 0 ,  owies ft. 3.30 3 60. Wielki byl popyt na fcytoipsze-
™cę. Małe partje owsa wywieziono do Prus. B r  od y :
Pszenica a90 ft. 8 .40 - 8 .* ), i , to ]8 0  ft  4 - 4  40 ,
J?czm,en 156 ft. 3 .9 0 -  4.30, owies i l l  ft 3 20
* 3 0 , groch 200 ft. 5 .3 0 -  5 .80 W *

E j dla rzeźnego i opasowego prż£hi9'ziotIO w 0- 
statmm tygodniu do Lwowa koleją iwuwsko-czernio- 
wiecką l 200 Bzink, które odwieziono zaraz wprost do 
Oświęcimia. Z tutejszego targu odstaw:ono na kolei 
412 wołów. 1

Rozporządzenie m inisterstw a spraw  
W< wnętrzuych, handlu i rolnictw a z 13. ma­
ja  1871 dotyczące zastosowania §.. 27. lit. c ustawy 
o zarazie na bydło z 29. czerwca 1868 Dz. u. p. 
nr. 118. J f i t l j  przy zastosowaniu §. 17. lit. c. usta­
wy c cara.is na bydło z 29. czerwca 1468 dz. u. p. 
hr. 118 wyjątkowo dla okoliczności na szczególne u-

Mediorjiił lw ow skich  korporacyj 
rękodzielniczych i przem ysłow ych,
względem zaradczych środków co do istniejącego 
opodatkowania, wystosowany do Jego Eksc. miu- 
sus haudlu dr. Sohafile, staraniom lwowskiej Izby 

rękodzielniczej.
W asza Eksceleucjo!

Pismem z d. 3. marca 1871 do 1 123/H. M., 
wystosowanem do szefa namiestnictwa galicy ,jtie- 
g o , rozporządziłeś ekscelencjo , ażeby c ię , w cela 
istotnego ulżenia korporacjom przemysłowym i ze 
względu na ponoszone ciężary, zawiadomiono o ich 
życzeniach i zażaleniach.

M agistrat tutejszy wezwał pod d. 25. marca 
br. do 1. 7,596 korporacje przemysłowe i stowarzy­
szenia lwowskie do przedłożenia zapatrywań swych 
pod tym względem Waszej ekscelencji.

W tym  celu wybrały ze swego gronu wszy­
stkie korporacje rękodzielnicze lwowskie komitet, 
który mu sobie przbdewszyetkiem za obowiązek, 
złocenia Waszej ekscelencji podziękowania, iż W a­
sza ekscel. zażądałeś w tej tak ważnej kwestjl 
rozwoju przemysłu i dobrobytu licznej klasy lud­
ności, usłyszeć zapatrywania bezpośrednio od naj- 
bliżbj zainteresowanych w tej sprawie. Utwierdza 
to kom itet w przekonaniu, że wyrażona przezeń 
opinia uie pozostanie bezskuteczną, a głos z koła 
przemysłowego Galicji cem przychylniej wysłucha­
nym będzie, że to właśnio^w mocy będący system 
podatKOwy, jeżen ni 3 zupełuie tamuje, to w isto­
cie wpływa szkodliwie na rozwój przemysłu.

Wiadomo, że według ces. patentu z 31 g ru ­
dnia 1812 r. podpadają przemysł i handel poda­
tkowi zarobkowemu i również, według patentu ces. 
z 29. października 1849 r. podatkowi dochodowe­
mu. To podwójne opodatkowanie jednego przed­
miotu, przy kfórem wprawdzie podatek pierwszy 
od ostatniego potrącanym bywa, oba jednak obok 
sibbie wyrn erzane i pobierane są, obarcza nietylko 
organa finansowe i urzędy podatkowe pracą we 
dwójnasób, alb jest i dla opodatkowanych ciężarem, 
i powoduje wiele nieporozumień i zboczeń. Ale b y ­
łoby to jeszcze ziem nie największem.

U siaaa  o podatku zaroDkowym dawno się juz 
przezyła i nie odpowiada nadal zmianom, zaszłym 
w stosunkach przem ysłow ych; sprzeczuą jbst na­
wet z nową nstawą przemysłową z d 29. grudnia 
1359, uieodróżniającą bynajmniej fabryk od pro­
stych gałęzi, zarobkowych handlów en gros  od han­
dlu zwykłegu 1 kramowego, podczas gdy podatek 
zarobkowy zawsze jest jeszcze nakłao&uym według 
owych prawnie zgasłych pojęć.

Przyjęte w taryfie podatkowej wymiary, nie­
dostateczne są zupełnie w obecnych stosunkach ; 
za mało bowiem przedstawiają stopni i w uiesto- 
sunkowej występują proporcji, tak dalece, że czę­
ste podniesienie się lub obniżenie z jednej pozycji 
do dmgiej, 100, a nawet 2000/0 wynosi, kiedy inne 
pozycje o 14, 16, lub  20%  się po&noszą.

I  tak naprzykład w miejscowościach o 4000 
lndności albo więcej, wynosi najniższy wymiar po­
datkowy od zarobku rękvaz. 3 złr, 15 ct., kiedy 
już najbliższa pozycja jest 8 złr. 40 ct., a zatem 
wyższą o 170% , — co szczególniej w Galicji na- 
aer jest uciążliwem, gdzie aodatki na indemnizację i 
potrzeby krajowe są wyższe jak  w innych krajach. 
.Dołączywszy'do powyższych dodatek państwowy, 
ciężary te zwykły podatek, mało powiedziane, zd r» - 
jają, tak, że we Lwowie najpośledniejszy rękodzieł 
nik, zamiast ornaczoną wymiarem 3. złr. 15 cnt. 
kwotę podatkową, płaci 8 złr., co mianowicie przy 
rozpoczęciu rękodzieła, w które trzeba poprzód 
włożyć, a które oczywiście z początku nie daje 
żadnego albo bardzo mały dochód, wpływa nie­
zmiernie szkodliwie na początkującego, i ubezwła- 
dnia uciśnionego.

Dodać jeszcze należy, że podatek zarobkowy 
nie jest opłacany jak wszelkie inne podatki w ra­
tach ćwierćrocznych, ale —  jak gdyby zamiarem 
było tamowanie rozwoju przemysłowego —  opła­
canym być musi półrocznie z góry.

Rdzenns. jednak zła strona podatku zarobko­
wego w fem zawarta, że ani w samej ustawie ani 
w żadnej instrnkcji niemasz danych stałych punk­
tów oparcia, jakiemu wymiarowi podatkowemu pod­
legać ma każdy opodatkowany.

Urzędy podatkowe mają sobie zostawione pole 
co ao najwyższego lub najniższego w ym iaru , i 
swobody tej według swego „uzRania rozumnego^, 
mogą używać lub także i nadużywać.

Nadużycia te niestety ze względów fiskalizmu 
i z powodu wygórowanej służbistości nie są rzad- 
kiemi zjawisk, mi. Najwięcej jednali z tego powo­
du cierpi przemysłowiec urugorzedn/ ; przeniesie­
nie go bowiem z pozycji o 3 15 ■: 8 zł ‘
4 0  centów łatwo da sie uzi adnrć ne papierze 
cerpliw ym . O oprócz tage skarb państwa zyskał 
dodatkowo jeaną frzecią do podatku dochodowego; 
urzędnik tem okazał swą gorl.wośc i piinośi,, dzia­
ła ł czjnnie „dla podniesienia wpływów podatno- 
wych“, zjednał sob,c .asługi i zostaje promowany-r 
ale wobec tego rujnuje się biednego Rękodzielnika, 
a jak  świadczą foliały wykazów zf ległości podat­
kowych, jest on co ćwierćrocza fantowanym i na­
gabywanym egzekucjami ta k  d lngo , dopok me 
przywiedzie się do zupełnej zagłady.

Wyrokowanie co do sposobu wymiaru podat­
kowego złożono źupeln-.e w ręce przeznaczonych 
do tego orgauów finansowych. Obłożenie więc pc 
datkowe nie wypływa z ustawy, lecz dy&towaue 
jest według mniej lub więcej praw dzireg > i be/ 
stronnego ./ym iaru u raęduika, w skutek czego po 
wstawać musi nierówny rozkład ciężarów podatko­
wych w calem państwie już z tą d , ponieważ tak| 
wielu działa urzędników z tak różnorodnemi zapa­
trywaniami.

Zazaleuia i rekursa kontrybnentów, uajczęściej 
bezowocne, pouieważ władze wyższe nie mają sta-| 
lej podstawy, na mocy któiej rozstrzygaćby mO' 
gły ostatecznie , —  są nieuniknionymi skuckam 
tego przeżyte6o i nieznośnego systemu podatko 
wego.

Gdyby być mogły niezawodne środki do wy­
nalezienia istotnego czystego docnoau kaźdógo 
przedsiębiorstwa pojedyuczego, to mógłby był po­
datek dochodowy, oparty u& owym czystym zysku, 
usuuąć owe wytknięte niedostatki podatku zarobko- 
Wogc; w praktyce jednakowoż napotykają się da­
leko większe je3zcze trudu ści co do prawdziwego 
wymiaru podatku dochodowego niż zarobkowego, 
aloowiem czjstegc dochodu z każdego pojedyncze­
go przedsiębiorstwa w;/szuknje znowu cam tylko 
urzedmk fiuansowj, od kio.ego opinii zawisło, czy 
asja podatkowa ma h ;ć  i jak badaną. Badauie 
owe, jeżeli ma byc rze te lu e , z konieczności wie­
dzie do przedsiębrania środków sykofanck.cb. n e- 
jednokrotnie nawet do nieznośnego wcfsjęani* się 
w zacisze życia rodzinnego.

Kontrybuent podatkowy uie może uważać po­
datku jako wyniku ustaw j, ale ty k o  jako jakiś 
wyrok urzędnika fiuansorego. Tego ostatniego bo­
wiem nawet najskrupulatniejsza i najgorliwsza su- 
mienuesć nie zaspokoi, że nie prze*roozy' rzetelnej 
miary. Dlatego toż — i wobec p^rjod^cznie po­
wtarzającej się niesłychanej ilości fisy j podatko­
wych, ̂ powierzchowne oceniauie przechodzi mu w 
nałóg, a wątpliwości będąco regułą, rozstrzyga tez 
bez wyjątku, już z mocy urzędu swego m korzyść 
skarnu państwa, a więc szkodliwie wobec możno­
ści pouoszeuia podatku przez zarobkująceg >.

1 *■ ; (Ciąg dalszy nastąpi.)

pałacji do lir- B eujta, czy to prawda, i czy 
wpływ Austro-Huugarj: na wschodzie już tak 
dalece upadł, że Turcja woli się starać o pney- 

Motkwy? przvp. red. D z. Pol.)

wn, i to  Niemcy nie zamierzają wcale inter­
weniować dla prędszego stłumienia rokeszu 
parysk.ego.

Z  W i e d n i a ,
W  podkomitecie galicyjskim komisji k o n s ty ­

tucyjnym, który jak wiadomo trzym a swoje obra­
dy w tajemuicy, miało przyjść ze strony polskiej 
(Zyblikiewicza) do oświadczenia, źe Polacy odma­
wiają Radzie państwa prawo uchwalania wyborów 
bezpośrednich. Pogłoska o tem zasmuciła wszyst- 
kicn niemieckich zwolenników ugody 2i Galicją.

Aares przygotowywany w komisji konsty tu cy j­
nej przód środą lab czwartkiem ui# wyjdzie ztam- 
tąd. Pon.eważ Izba poselska trzym a się reguły, że 
tylko 2 razy ua tydzień odbywa posiedzenia: we 
wtorek i p ią tek , przeto zapewne dopiero w piątek 
może ten adres przyjść do plenum Izby.

H r. Beust w poniedziałek wraca z Gasteiuu 
do W iednia , i będzie obecny przy otwaiciu de­
legacji

Z Izby panów do delegacji wspólnej wybrani 
są. Wiillerstorff, W rbna (młodszy), Pipitz, Wicken- 
burg, H ardtl, M ertens, Mercandin, H artig , Schmer- 
liug, ks. Furstenborg, Jabłonowski, Goiucnowski, 
Lodrou, W interstein, Dobblhoff, Hasner, Unger i 
Gablenz.

Izba poselska po uskutecznionym w piątek 
wyborze do delegacji, rozpoczęła obrady nad usta­
wą o urządzeniu władz górniczych.

Wiener Eórsen Zeitung  donosi, że komisja 
finansowa dla pokrycia deficytn 11,600.000 złr. 
wniesie emisję renty. Przedsięwzięta operacja za­
mierza ~ypuścić nową rentę w wicaszej jednak 
ilości od samego deficytu o blisko 8 milionów, w 
zamian za część długu płaconego w r. 1871 przy 
konwersji długu publiaznego.

A ra / donosi, że wice-marczatek sejmu lwo­
wskiego ą j»rze*ódca Rusinów, p. Juliao Ławro- 
wski przejeżdżał 20 maja przez Eraków do W ie­
dnia, podobne wezwany przez hr. Hohenwarrha.

Z Opawy donoszą nam , ze ram pomiędzy 
Niemcami prusofilarm pauuje popłoch w skutek o- 
t-zyma uych z Wiednia doniesień, że w sferach rzą­
dowych poruszoną została m yśl, żeby Szlązk au- 
strjacki od biskupstwa wrocławskiego odłączyć, a 
przyłączyć do biskupstwa krakowskiego. Natom iast 
zaś ma być hrsbsiwo Rlodzltie położone w pruskim 
Szlązku, a należące dotąd do arcybiskupstwa prag- 
skieg,,, ma być przyłączono do biafcnpstwi wro­
cławskiego. Biskupstwo wrocławskie ma również 
otrzymać wynagrodzotiie w zamian za dobra swoje 
położone w austriackim Szlązku. Rząd pruski ma 
być tym przemianom przychylny. Z naszej strouy 
powitalibyśmy je  ndosuie, gdyż Niemcom w in -  
strjackiir Szlazki odpadłaby prze/, to jedne dźwi­
gnia germamzaoyjn?

Sejm wogierski ukonstytuował się d*' nowej 
sesji d. 19. laja. Pruzydontem oblani dawniej­
szego. WiceDr&zydentaui, py Bitto i P e rc z e i; se­
kretarzami pp. Jambor, Scell, Bn,auovich, Mihalyi, 
M ajlath i Parcsetics.

P oJług informacji z P rag i, ks. Gorczaków 
ma przybyć dc Ka, lsbadu, bez wątpienia dla tego, 
aoy dodawać ducha prawno-państwowej opozy:ji.

*1 charakterze i doniosłości powstania Albaó- 
czyków przeciwko Turcji nie ma w W iedniu ża­
dnych bliższych doniesień; jest ono bez wątpienie 
rezultatem  robót Moskwy, która równocześnie przez 
zręcznego lgnatiew a dla swoich celów ianowa'a 
jak się zdaje, najwyższe sfery rządowe r  Stambu.e.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . *  
P e & a t ,  20 . maja. Pesier Lloyd  umie- 

8zcz? dziś te leg ram  ze Stambułu, donoszący,
W . Porta dla zachowania dobrych stosun- 

ków z Moskwą postanowiła wydalić wszystkich 
emigrantów polshch, i  Turcji. (Gzy mebyłoby 
raeczą stosow ną, by posłowie polsoy w dele­
gacjach wspólnych, jo h o  mającyćh być zaga- 
jonem i, sprawę tę  uczynili przedmiotem inter-

I ru u iL  l a b /  ti« u a i. a p rseu i.
ws Lwowie dni» 20 maja.

I- Akojs u  sstukf.
Kolei gul Ka; Ludwika • •
Kolei Lwow.-Cze.n. J > .y  . , .
Banks hip. g. z wph 50 , ,  . •
Papierni czeriańKkięi................
Galio. Banku krajowego . . • .
Ił. Utijr zastawna za Mit złr.

Tow. kred. ga.. w. a. 5*/, . . .
Tow. kred. gai. w. a, i " /  . . ,
Banka hipot. galia. 6V, . . . .  
Galio, zakładn kred. wlu»ciać.. ■

III. Obllgi zc iw  złr
Inaetnni mcyjne ^auc...................

9 wt. Krakoa.r. . ,
■ kc. Bnkawjni . • 

PoiynzKi głodow. z r- 1o66 po 7*/, 
Pierwiz. kol. gal. K. L. 1. en ,

* '  .» „ U. ,  .
,  Lw Uzur I, „ .

• « » n. „ •
IV. Monety.

Dukat Lolendeaski . . . . . . .
Dukat se sarsk i................................
Napoleowfur................... ....
Pótimpeijał roayj'ski • . • . .
Rubel anbrny ro a y ja k i................

,  papitre  ............................
Banknotj polskie za 100 złr. poi.
Talar »ru it ire i r u y ....................
Praskie biletj kasowi....................
S rebro................................... ...

ftaoą
W. a.

złr I ot.
I

256 25 
172 75 
122 < 5

74
&S
88

74

5
5
9

10
1
;

50
50
i5
’ 5

90

75
84
85

90

TGA<L-jr
w. a.

złr j oi,

?57 25 
174 -  
£.24 —

7C

4
81,—
75 2C 
89 60 
89 50

76 6Q

luO 50

5 s» 
o 90 
9 93 

10' 15

i  84 
1& U5

95

1 85
123 50

TeleigralTowikne karsa  wiedeńskie.
W iedeń, d. 20. maja, 2. godz. —. min!

Jednolity dtug puuetwr, w bankaotooh ó t złr. 8C «t. 
w srebrze 638); Losy pożyczki z lo60 r, 97.25; i^cje ben- 
ku wiedeńskiego 767.—; Akcje bauku kred. 278.30, Londyn 
125.05; srebro 122.75, Napo), 9.93, Dukat 5.9'

Akcje bap.Ku fraako-austr. 111,—; węgierskie^-je kre­
dyt. 106.75; Akcje baukn aug. austr. 241.25; Banku Zwiąiz 
266.—; kolei Katola-Ludwika 256.50; kolei siedmiugrodz. 
170.50; Kolei połuan. 173.80; kolei alfbiazkiej 17C.50; kolei 
państwowej 420 50: kolei iwowsko-czeraiow. 173.50: kolii 
węg połi 162.u0; kolei póła. 22 >25; kolei Rudolfa 163.70; 
kolei *qg. wschodniej 84.50; koiei Elżbiety 222.75; galicyj­
skie oblig. iudęinnizecyjue 74.80; losy z roku i364 126.—: 
Usposobienie —.

W B-der duia 20. maja, 6. godz. —. min
Akcje kolei kosijcko-oderb. S’ 50; kiedytowe 979.—; 

banku ang. austr. 242. banku obrotowej q 170.—; kok- 
Karola-Ludi ika 257.50; tolei potud. 173.10; banku franko- 
anst-jac^iego U  1.50; losy poż. tureckiej 62.75; banku bu- 
downicz. 80.50; bauku centr. —.—; koxe: Elżbiety 222.75; 
wied. Zwią-ku ban 247.5C, Naooleondor 9.93; kolei Przsia. 
Łupkowska 16] .50 Losy z r. 1860 ; Usposobienie ;
stałe.

• srjfi Renta — ; Lombardy — Usp. —
8 e ru i.  Mosz. uoty oank. tO. / -osa. azeje kredyt 

1 5 1 . lomuardy 94.J/,; akoja galicyjski" 104 T/»; kolwi pań­
stwowej 2*78.',,; kolei rumuńzziei 4S.— aun i noty haa- 
kowe 81.1/k Usposobię Je sw łt

W rts łiw . Pszenica 96 tyto bo owies 87, r w m  
zim. —.

P r i y j e n h a J i  d o  - L w o w a  d . 20 . ł 2 s .  b s ą j« .
■ H otel hor±K- Adolf hr. Cigalr, ( Lnkowiuy. A. bar. 

Bess, z Boniowic. Jozel GujzLowszi z Rowegc Miasta. 
Sewery n Korytkc, z Cuch. doi* Saefau Mikuli, z F.oharni 
Bartłomiej Rozradow^ki, z Babina. Fe-dynand iKingenDsrg 
z Bremy.

H otel A ngielsk i, „ńze Janowski, z Chocina. Jan 
Rakowski, z Królestwa. Marceli mruszaowski, z Doliny.

H ote) lia h n n . Franciszek Binenidld, f  V. io(L ib. I- 
| gnący Link, z Łopszynu atai.isłaa: Jpjzczyńssi, z Winnik, 
j H o tel E u ro p e jsk i. Ludwik Dolańiki, z Rakowy. A- 

leksander Kozłowski, z Ochryn.owic. Pauli Sahaydakowski, 
i z Mieczyszcz iwa. E. Hoszowski, z Podlisek,

P « c i ą g i  k o l e j o w e  n a  g t ó w u y u i  d w o r c u

K arola Ludwika. (Podług *egara lwowsiriegu.)
O dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 ® , 3  rano.

i „ » 0 a 8 „ 7 wieczór.
„ • » # > 3 „ 3u rauo
„ ,  do Gzerniuwiec o „ 8 3P ram..

,  s O „ 1 2  ,  20 w wocy
„ ,  do Bród. i Złoc. o „ 8 „ 5 2  rano
. n - o „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą Kraso? !, do Lwowa o „ 7 „ 37 rano.
„ „ o „ 11 „ — wiczor.

, z Czerniowiec _ o „ 7 .  - - wieczór.
. o „ 2 bh w nocy.

„ z Brodów i Złoc. „ o „ 7 „ *4 wieczór
» .  „ o „ 2 „ 50 w nosy.

P o c i ą g  k o l e j o w e  n a  s t a c j i  l w o w s k i e j  P o d ­
z a m c z e .  (P<>dnig zegan lwowskiego).

(M ehudc# do Brodów i Złn,:iow*<i e- 9 ir 11 rano.
o „ 12 „ 13 wieczór 

53 wieczór 
n o c j

W 9 0 W *
F ra y ch o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złoc .  6 ,  53

„ ,  „ .i « o \  2 .  19

Zw rpc«m jr nv Agę na inseraf p- 
Jozefir W iedenia.

~ć?--



OZfcBNMK- ;Pś>hSKI

D o  w s z ^ l ^ i c h  k r a ­

j o n y c h  i  z a g r a n i c z n y c h sław  pierniki homeopatyczne wyroku
i  / A  K t ó r e  d o s t a ć  r i i o ź n a  u  f i l i i  A l y r < ~ k < i ; i  w o t i  K i i M i i F i U u f d i  

g & I i c y i s k s c h  i  c z e s k i c h ,  u l i c a  l i a l i c f i a  d o m  C z u c z a w y .
ćw kąpielowych i panów kupców na prowincji, którym S13 stosowny rabat udziela, aby nadesłali zamówienia do

1389 3 - 3

K A R C Z

cy ekader.ói t&cnmaznęj.
J zial jowi-rzystw*. bratniej pomocy 

akadśmi! tecuLicznrj, zmuszony konieczno­
ścią ograniczać się na subtelnych dochodach z 
wkładek czjonkoi" zwyczajnych i n i 

puzji^Sk z a c ią g  ętycn przez byłych
alueL j  akademii technicznej, a mając na
względzie rozwoj tak połytecan igc towarzyst­
wa w przyszłości jakoteż wykonanie przyję­
tych na się obowązków, czuje się sp( wo3ov»- 
nym przypenziiąć raz jeszcze wszystkim tym 
pa.koffl', ktiżrZjjpodcza” pobytu swego na lwów- - 
skiej 4kade.iili’ MCHnicz;,3j do wspouinionego 
towarzystwa 'nal.id i i z dobrodziejstw przy- 
słjgującydj keiacmu zwyczajnemu członkowi 
korzystali, by u aj u alej do 15. czerwca b. r. z 
zaciągniętego dłmtu w towarzystwie się uiścili 
iib dokładną adresę luleisce pobytu swego o- 

kreiliR^i w fa^iw niem^z-iośc. jedni/razowego 
u_ Jenia dlJJfOj przynajmniej częśeuwo ta­
kowy w miesfeznych i&tach do wydziału to- 
v arJyJi wa zwrtch? raczyli. W przeciwnym r« • 
zie Wydział towarzystw » znajdzie się w tej 
smi tnei konieczności imiennie w czasopismach 
kikjrtwfch poilSć^pod zSpi opinii publicznej 
wszystkich fycb panów, którzy swoien powiu 
ności i oocwiązkow do cznaczonego powyżej 
te miau dopełnićby nie cbcisli — zwlosziza, 
gdy s tym roku już pcraz dnig. zmuszeni je­
steśmy pczypomnąć to, co jest obowiązkiem 
każdego inte esewanogo samemu dobrze o tom 
pamtęttf*. 1458 1 - 2

Lwów, 15. maja 1871 ____

pszukuje się L oncyp ien ta posiadającego 
—T1,praktykę u'tarjalną i adwokacką do kan- 
g.lcelaiji nułjarjalnej na prowincji. — Biiż- 

8*4 wiadomogś w Administracji Dziem.’ ■ 
ka Polskiego ‘ 1123 2—3

 Tl --------  ' ----------------------------------

W it. W , Dmochowskiego
BIURO KOMISOWE 

i A j  e r j f i j  a p o w s z e c h n a
w e  L w o w i e  

pod liczbą 3 0 v  m iasto , w tca Nowa, 
m a  n a  s p r z e d a ż :

o) m ają tek  memafcl blizTto LwoWi, przy go- 
inWiii ’ muZimanym składający się z roli fi­
lc iło J00 mcrgćw z 'w. ‘Hemi zabudowa­
niami za Cenę około złr. 30.0<Xi . 

b a s  ąU-lt * lf  ll,„Wi nad rzeką sptan są, o 
I  n i ,  04 kolBi ' składający się z ońłej roli 
łąk, pastwił* i ty-ią ' -I a set morgów lasu, 
z. cotię około złr. 5d.«.00;

c) Itrająlelc z iem sk i z lasem w uobrym sta­
nie; o1 'jedną milę'bil kole? uddalony, nad 
rąeką apław-jj, W dobrej1 globie, z zabuno 
Waniami murow»ne_»ij-z prop.nacją i caiym 
iirwentarzem '. cen.# zTr. 80.001 >, Z której 
cenjf-‘//"flrly gruncie pozoetać iu że;

d) m a ją tek  ziem sk i w dobrej glebie */. m*h 
od kolei, z lasem dębuwym w najlipsijta 
stanL, ogrodami budynkaLC. piuro..ąnemi, 
prepmacją ; SP ienie Zif. 5rf.000;

e M ajątek ’ ziemwkt te 4 taił od kolei od-

s®, z żabua rwanidmi drowniaititai za cenę
bMi 300 tl  i ‘ ................. •' 4

/ )  K o p s ld if  n afty  za cenę około złr. 600u;
g) 10.000 dębów  ód U  do 32 cali na sztuki 

albo Ha morgi do wyboru .
h) m a ję tn o ść  z iem ską u l '/ i  mili od Koiei 

oddaloną, w pyfinnej glebie, sictaaającą v ; 
z z&Ludowąń-taiesz. ilnycn i g p  i ą n '4  
w dobrym 'stniib, * ręli ornej okito 2Ó0 
_n«rgć> . prcpinacji, ił- cen.s z ł r .  1 5 .0 0 0 ; ‘

i) kam ien icę  je d n o p ię tro w ą  mieście 
obwodowem przy kolei, o 7 pokojach, I la- 
lonie i 2 'kuchniach' na piętrz i, a 7 pokojach 
z 2 kuchniami nu dole, wraz z stajnią wo­
zownią, , i rz aa  składami w s marenach i 
4 piwnicami* . . ,

k) kdUlM Hcę p łą l r o w ą  z oficynami we Lwo-
IH-zy głiwneł 

.sklatóąęą 
<5rek — około

K}' sągww kwaa ogrod_ z prkW n óbjęci.: 
w pOsiadaa s - ■ ł: listopada'1872 ża cenę
0 koro złr. 28.000;

l) 200 m orgów  la su  u ,b o a .g «  >d 19 do 
J i  cali w  niedaleko d>d LwbWa^pt zy góscin* 
cu n c tts , myin lltalei «, aia rowliinie, morg 
po zt,1 225

m) łtózne rea'Tto*cl m ie jsk ie  w» Lwowie
1 na ptowinojt"! na wsi"* ordą rolą i wszel- 
kiemi zabudów uniami w cer i zk . 1500, 
3oOo. 6(W 'o.,.)d, 7CóO. 10500 i 1,1.000;

p o g f c u M ij f ’ :
a) k u p n a  dób r źleuiskicn  w.< 

mai, jesych;
b) k u a e l r f t n ie a ie  i r e a lp ta e i m te jsk ieb

we Lwowie;
c) dzierżą* y  dóbr ziem  Lich większej i

mniejszej -.bj^toaci w Galicji;
d) dzlei4nw> metaskfej wiejskiej za zl. 1000 

dó’ V1V. 2000 1'oćznii.
e) inieWłkjmin Większe i mniejsze z r izyna- 

leiy^tośeiichii w" Lwowie________I37H 10—?

większych lub

iści w e n e ry c z n r  1 n n tk ó rn e  
|ab ien in , przy wieloletnich do- 

gi-utitowiii". Tegoż P o t a d n ik  
^  jest w każdej księgarni do na- 

>ycia. Ordynuj# codzień od 8 — 9 i od 2 —4 
godziny w domu pod 1. 177 opok aicybisku- 
pidj niegdyś kamienicy w Rynkj. 1232 62—? 

(Takio i fietowme pod śojfłą dyskrecją.)

Uwiadomienie.
T o w a rz y e .tw o  s t r z e l c ó w  miej­

skich lwowskich ma w lonamościach 
swoich p r a w o  d r o b n e j  s p r z e d a ż )  
ty to n iu  i ta b a k i ,  ib k ..l  n a  c u k ie r ­
n ię  i m a łą  s trz fe lliic ^ ' d o  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia .

Bliższa wiadomość u naczelnika 
taguż Towarzystwa. '* 1274  7—?

Żeby i Szczęki
pod wszeliiemi względam podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeŻL wania, wstawia bez boln.
B ó l  z ę b ó w

usuwa przez mezwładnienie nerwów, a 
Zęuy złotem lub masą do zębów podobną 
1326 plombuje 5 — ?

D e n t y s t a  J .  W E I S S ,  b y ł y
asystent dr. bardacha w Wiedniu. 

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

l 6578. QbwjesZozenro.
M agistrat król. stoi. m iasta Lwo­

wa do powszechnej podaje Wiadomości, 
że celem w y d z ie r ż u n  ic n ta  f o lw a r ­
k u  m ie js k ie g o  ^ L i k a  ' k i ip ita ii-  
s k a 44 tuż pódo Lwów eto z„ l ogaiKą 
ZamaistynowJką pulożoitógo, w ouszarze 
44. morgów T l 16 kifr'.; śiMttL ózesc 
po sohia następujących óa 1. hstopada 
1S71 liczyć się mając) cli lat, nS d n in  
27. c z e r w c a  iS T l/b  goazitiife l i .  prted  
południem p u b l i c z n a " 'l i c y t ą c j a  w 
aroaze pisemnycn ofórl;'w III . D epar­
tamencie M agistratu pirzejirowadzoną 
zostanie, gdzie przed termiddiii* licy ta­
cyjnym, warunki licytacyjne przejizaue 
być mogą

Ceue wywołania ustanawia się na 
550 zlr. w. a. rocznego cżynszu, i ofer­
tom należy załączyć tytułem  wadjum 
10 pr. od ofiarowanej kwoty policzyć się 
mających. ,425 2—3

Po zatwierdzeniu oferty obowiąza­
ny będzie p. Dzierżawca na zaLuzpie- 
czenie warunków protokołem licytacyj­
nym objętych kaucję rocznejnu czyn­
szowi wyrówLy wającs. złożyć,

Lwów dnia 6. kwietnia 1871 r.

Jana Schumanna
w e L w ow ie JV4 L pl»cu Marjackim
polec* swój ohŁcib zaojiatrzony skład orygi­
nalnych pługów Zi.ginaye.-a i tegoż sjote nu 
Krajowych, niemniej znakomity zapas Lój i 
aijrpów styryjskich z najlepszych tabryK jako 
też iierjiói isik zwanych polskich, wyrobu 

angielskiego.

(c n y  kós i s.crpów :
1, iŁCJj scyryjskie ze znakiem ,Klęka11 nie­

bieskie mb białe, sztuka po 60 ct.
2, KoSy .tyryjskie ze znakieiri „K om u n 1 nie­

bieskie, sztuka po 55 3Ł
3) Sierpy z zębami .polskie* wyrób angielski 

z rączką, sztuKa po 50 ct.
4) Sieruy niemieckie oez zęnow, podług wie1- 

kości, za sztukę po 22, 24, 28 i 30 ct.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za 
Jotychczaso ») zaszczytne względy 1 polecając 
się nadał łaskawej pamięci — uonćszę, że każdy 
obstalunek, po nadesłaniu trzeciej części ceny 
; , j t ’WKą, wysyłam natychmiast za pobranien 
kolejowem luo pocztowem reszty 14oO 4—12

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  w s z e l k i e g o  r o a z . i j u  k o i i f e k c y j .  
m a n t y l ,  ż a k ą e ió w *  r o l o w i ,  e c h a i p e s ,  b c « li i ii i ,  p lo G z c z y -
l .o w ,  p a l t o t ó w  z najnowszych m ateryj

od złr. Ć k  do złr. I  ( V ( V  
Wjjkardziej eleganckie gutow e Suknie, cotfuntes ,  stroje

l i o d r o ż i i r ,  n e g l i u p  itd. 
od złr. :* j!2 »  'do W .

Berl^nsjPle Ło;»g&kawle& i chustki 
ud złri €Ł  do zlr.

P r a w d z i w e  ( y a u c i i i j k i e  p r z e r a b i a n e  Ł o i i r s k a w l e s  
ud złr. do zlr, 1 ^ 0 0 .

K o r o n k o w e  e ł t u ^ t k i , r o t u u d y , m a a t y l k i
od złr. #1 do złr. i o « (

Poleca zn»n/ od wielu lat jako najtańszy

A  G  A  Z  Y  N  M Ó
p r z y  p ^ a c a  H l e r j a c k i t p  p o a  1. 3 ^ 1 .

Zam ów iono v/ykonuia się jak  zawsze najdokładniej.

  J -  K l i a . b . m . a y  e r .

M D

ł259 1 6 -?

Prawdziwy angielski i grodzicki

CEMEST PORTŁAlMDZKi
w  c a ł y c h  i  p ó l  b e c z k a c h  i i t r 2. y m i ( j e  z a w s z e  w  z a p a s i e

p »  c e n » « n  n a j t a ń s z y c t a .
Główny skład dla Galicji i Bukowiny

A U G U S T A  S C H E I L E N B E R G

w e  L W O W I E1251 22—?

O
. ę j i r i G H I L D  &  G o

O pernnng 21, w Wiedniu &
C i ą g n i e n i e  d n i a  1. c z e r w c a  1 8 7 1 .

c e s  k r ó l .  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r o k u  1839
W y g r a n e  z l r .  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 8 0 . 0 0 0 ,  2 2 0 . 0 0 0 ,  7 ,> .0 0 0 ,  0 0 . 0 0 0 .  5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,

2 5 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0  i t d .  i^ d .

~ e » x c Ę _ e  t y l k o  f z e i r  c i a e n f e n
.  nł^ąc w nich, udział, 

losy
mają te losy, my zadajem y, ażeby każd y  z m ałą w k tm lką  mógł w^iąć 
udzlftlow e w e w szyk tk lcb  ® cI^H IiFaiaeh w ażne  na 5cio częściowe losy pb l o
?  P u ’ ®^oro Jeden kwit udziałowy w *erji został wyciągnięty, od ku puj^nly takowy za wi_  ____
4 p ld e n o w  za sztuką (przy 20 sztukach 80 guld.) jest por«ezonv  i dla tego cpiąga się jedynrę zyftk 
^ d y  s ira ly . Za prz.r8lauiein kwoty w gotówce lub przektóanieda pocztą* To gulA. za sztukę (10 sztuk 
! S » c DOS   ̂  ̂ udziałowe nstycbm lost odesłane. — P ro sp e k ta  t  c i ś k i M  bezpbdnfei
13S:J6- 10 Ł « € t  C o m p  -WiiW, ^ - r a n n g  2,1

a  n i e ,  D o u o b l  ś l ę
za sztukę'(10 •iztrk 95 lęuliL, 8C sztuk 18S
1 1 a»ł a/Aśa. t nil 1 ha v«iłlvtn

B r a c i a  K a r o l  i  j u i j t . n  S c h a y e r

mają zaszczyt polecić szau Publiczności

s w ó j  n o w o  z a ł o ż o n y  s d o b r z e  z a o p a t r z o n y

PŁÓCIEN,
l e w a r ó w  bławatnych i g o t o w e j  b i e l i z n y

p o d  f i r m ą :

K . & J .  S C H A Y E R
V v r e  I j w o y / i e ,

w domu T’ovrarzystwa kredytowego galieyjsk'ego pod 
liczbą 6"'4 (przedtem Hausnerów) obok cukierni 

PP. /  nudzińskiego i Kosteckiego.
1»37 1 - 8

' li I,

trafna pod względem sanitarnym

k  n e t r u k c j i  d o t ą d  u  n a o  n i e p r a k t y k o w a n e j  ; p r z y  z a o t o -  
s o w a n i u  j e j  b o w i e m  m e  p o i r z e b a  k a n a ł ó w .

W y c h o d k i  i s t o l e c  p o k o j o w e ,  zupełnie bezwonne i bez 
rezerwuarów wodnych, dające wszelką gwarancją czystości i niezam arza­
jące porą zimową, urządzam  podług uowego system u tak  w budynkach 
parterowych jak  i piątrowych.

Przez u r z ą d z e n i e  t a k i c h  w y c h o d k ó w  u n i k a  a le  c a l*  
k o w i c i e  w y z i e w ó w  s z k o d l i w y c h  z d r o w i u  i zatruwających 
podwórza lub kurytarze kam ieniczne; usuwa się również stanowczo 
niem iłe przeciąg’, które się częstokroć sta ja  powodem pizykrycb s ła ­
bości reumatycznych S t o l c e  p r z e n o ś n e  tego pomysłu m ogą być 
naw et w pokojach ustawione, i pod względem bezwonności przewyższają 
będące dotychczas w używaniu tak zwane W ater-C losets.

P rzyrząd tego rodzaju można oglądać u podpisanego, i przekonać 
się o jego zaletach

W  interesie zdrowia publicznego wychodki i stolce wzmiankowane 
5 przydają się szczególnie w zakładach ludniejszych, jakiem i s ą :  krym i­

nały, koszary, szpitale, szkoły, fabryki itp .
U rządzenia kloak tego rodzaju nowych, tudzież przeistaczania 

istn ie jących  a, szkodliwych na nowe i nieszkodliwe podejmuje się tanio
i szybko,. 1436 1 - 3

budowniczy m iejski pod liczbą 4554/ 4 przy ulicy Piekarskiej.

do wyrabiania gontów.
Ponieważ pan

J A N  G R IM M
fć-brykację maszyn do wyrabiania gontów

według swego wypróbowanego systemu na podstawie utnow) o n a  n  1  ^  
powierzył, przeto mam zaszczyt zawiadomić niniejazem panów interesowanych, 
i i  oszelkio zamówiem* przyjmuję, tern bardziej. i>. za pom ica w łu « n y c h  
u lc p s z e i i  jestem  wstanie panów PT . obsfalowująeych w k u d y m  względzie 
zadowolnić.

Maszyna ta  wyrzyna z drzew dowolnej średnicy aeszczułki gontowe 
c e n try c z n ie ,  przez co odpadki zredukowane sana m n m u m , i dlatego bezwa­
runkowo ma ona pierwszeństwo przed wszelmemi iunenii maszynami gontow,e- 
mi. Dosiarcza ona przy m ie rn ie  w y ć w ic z o n y c h  robotnikach d z ie n n ie .3000  
a z tu l .  zupełnie gotowych, wyheblowanycb gontów.

Poświadczenia o doskonałości rzeczonej maszyny do wyrabiania gontów 
leżą w pogotowiu do przejrzenia.

1434 1—3 Fabryka maszyn,  Anastazy PILZ w Piknie.
(OHi?

S I E W N I  K I  

S f E W N J K f

S I Ę W W K I
P Ł U G I a la Zugmayer, )

w  >

szerokorzutne, uniwersalne sysleaiu A o b i l l i * r d ą ,  

ręczne, do l i o n i c a y i l y  i traw, 

r z ę d o w e  (13 i 15) złr. 3 2 5 .  i zlr. 4 0 0 .

l a  u  B n

I fH a o łć ie le  i w ydaw cy : W ita lis  W . Sm ochowski i J .  U am ,

R U C H A D Ł A  czoskie.
M Ł Y N K I  d o  c L y s z c z e n i a  z b o ż a ,

u t r z y m u j e  n ft s h i ła d z ie

:224 9e iOł Arnold Werner, w e  Lwowie.
uw . j ą w ą m m iuMii hm ̂ irrwiiiniwMn i iiwi n r in t iw

R e d a k to r  odpow iediia lB y: H en ry k  Hewakowięi* D ru k iem  K orn ela  P ille r a ,


